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Kościół Katolicki a Polska
Prezydent Bierut o okładzie stosunków miedzy Kościołem i Państwem

[ W dniu 20 listopada prez. KRN Bolesław 
Bierut udzieli! znanemu publicyście, Ksawe
remu Pruszyńskiemu pa jego prośbę nastę
pującego w yw iadu:

— Panie Prezydencie! W  mei pracy za 
i granica spotykałem  się wielokrotnie z du- 
: tym zainteresowaniem co ■ do tego, Jak za

rysowała się obecnie stosunki Kościoła ka- 
I tolickiego i P aństw a w Polsce. Podczas me

go obecnego pobytu w  Polsce,' spotkałem 
się z wielu, stron z troska o przyszły układ 

; tych stosunków. Mnie samemu w reszcie le- 
i ta one na sereu i dlatego pozwoliłem sobie 
I prosić Pana, Jako najbardziej autorytatyw - 
ny czynnik Jeśli o Państw o chodzi, o ob
szerna, o Jasną wypowiedź w  tej zasadni
cze] sprawie. / 

i — Proszę pana bardzo.
L , — Może zaczniemy od bardzo ogólnego,
; a zarazem dość osobistego pytania. Jakie 
jest pańskie osobiste stanowisko i pogląd na 

, rolę Kościoła katolickiego w Polsce?
K -  Kościół katolicki jest w  Polsce insty
tucją o wielowiekowych tradycjach histo
rycznych. W yznawcam i Kościoła katolickie- 
go są wielomilionowe rzesze społeczeństwa 

nolskiego. Kościół katolicki Jest Jednym z 
czynników kształtujących psychikę szero- 
kich w arstw  obyw ate li

Ale kształtowanie psychiki obywatela Jest 
; Jedna z głównych trosk Państwa. Zagadnię
t a  stosunków m iędzy Kościołem i Państ- 
t e r n  nie m ożna przeto oderwąć od idei t 
pBdtoftków ffi^cfcówhWćEych, nttlcźy wi?C 
Bwstawić pytanie — cży? między czynnikami 
wychowawczo-ideologicznymi w  stosunku 

P o . obywateli, istnieją zasadnicze 1 przeci
wieństwa, a  jeśli tak  — to Jakie i czy sa 
tego rodzaju, że nie dadzą się pogodzić?

Na to  najbardziej istotne pytanie mogę 
odpowiedzieć krótko i jasno: Z PUNKTU 
WIDZENIA ZAŁOŻEŃ NASZEJ POLITY- 
KI PAŃSTW OW EJ NIE WIDZĘ ŻAD
NYCH PODSTAW  DLA PRZECIWSTA
WIENIA ZASADNICZYCH DĄŻEŃ PAŃ
STWA DĄŻENIOM KOŚCIOŁA LUB OD
WROTNIE.
k  — Dziękuję, a  teraz następne, Już bar
dziej szczegółowe pytanie. Jak  się układają 
obecnie w  Polsce, stosunki między Kościo
łem katolickim a Państw em ? Jakie są  przy
czyny istniejących trudności, Czy pan pre
zydent uważa, że stosunki te mogłyby się 
ułożyć lepiej uiż dotąd, i czy Jest zdania, że 
Rjwinny się ułożyć lepiej? 
y — Ż eb y  zrozumieć niektóre trudności, Ja- 
kie istnieją w  tej dziedzinie, należy zdać 
-sbbie sprawę z tego, że Polska, jaką nam 
zostawił rok 1939, była Państwem  o struktu
rze gospodarczo-społecznej przestarzałej, j 
można śmiało powiedzieć, zacofanej. W  tym

państwie na skutek wojny. 1 wyzwolenia, 
•doszły do w ładzy czynniki postępowe. 
Czynniki te , w prowadziły szereg . reform, 
niekiedy będących tylko odrobieniem zale
głości ą przeszłości, jak  reform a ‘rolna, czy 
prawo małżeńskie, — reform, które w  sto
sunkach polskich mogą się w ydaw ać ra
dykalne. Reformy te, obok swych zwolen
ników, m ają i wrogów. T ak  się złożyło, że 
duchowieństwo w  Polsce skłaniało słę do
tąd  w yłącznie w  kierunku sil prawicowych, 
zacofanych. .Nie było u  nas tego, co  np. w e 
Francji istniało od lat, ti. całych grup le
wicowych, będących w  kontaktach z kato
licyzmem, oraz poważnyęh odłamów ka
tolickich zbliżonych do lewicy. Panow ała 
obcość, czasem naw et wrogość. Dlatego 
jest zrozumiale, że pomiędzy siłami, które 
doszły dziś w  Polsce do głosu i w ładzy, a

kośdojem , było  nfetrudrio o nieufność, czy 
niedowierzanie. 'UCZUCIA TE JEDNAK — 
MOIM ZDANIEM — BKYŁY ZE STRONY 
KOŚCIOŁA NIEUZASADNIONE'

W  POLSKIM OBOZIE DEMOKRATYCZ
NYM, JAK I W  ŁONIE WIELU INNYCH 
RUCHÓW POSTĘPOW YCH# EUROPEJ
SKICH DOSZŁO BOW IEM Z BIEGIEM 

LAT DO POW AŻNEJ EW O LUCJI NIE WY
KLUCZAJĄCEJ, PO D  i PEWNYMI WA
RUNKAMI,. WSPÓŁPRACY, Z TYMI, CZY 
INNYMI SPOŁECZNOŚCIAMI RELIGIJ
NYMI. W e Francji tradycyjnym  k ra ju  woj
n y  z kościołem dokonało' się to  nąjpierw ejr 
W  Hiszpańskiej wojnie domowej katoli
cy, Baskowie b y l i ‘po ^tron ie M adrytu. 
W reszcie podczas, drugiej w ojny światowej' 
doszło do pow ażnych przeobrażeń w  sto- 
sunkach Kościoła i państw a w  Związku Ra

dzieckim. W  Polsce n ie mieliśm y nigdy 
zby t silnych tarć  religijnych. Podczas tej 
w o jn y -w  swej znacznej części duchowień- 
swo katolickie, narówni i w espół z  całym  
społeczeństw em  ponosiło ciężar niemiec
kich prześladow ań i prow adziło w alkę . z 
najeźdźcą., T a w spólna w alka już wcześniej 
przygotow yw ała zmiany. Polskie dywizje, 
pow stałe w  Rosji, m iały kapelanów, ich 
sztandary by ły  poświęcaną., Z w kroczeniem  
arńiii polskiej zą  W schodu, Kóśęjól odzy-. 
skiw ał wolność. Jedną z  pierw szych reak
tyw ow anych uczelni polskich stał się kato

l ic k i U niw ersytet w  Lublinie., Oto .były kon
k re tn e  obia.wy tego nowego stosunku, ja 
ki wobec Kościoła inaugurow ały dochodzą
ce do w ładzy  siły  społeczne W Polsce.

'{Dokończenie na stt. 2-giej)

Związki Zawodowe uzyskały prawo
przedstawienia postulatów Organizacji Narodów Zjednoczonych 

mimo oporu Bevina i Byrnesa
NOWI JORK (Obsł. wł.). Wbrew pierwotnym przypuszczeniom Trio-

atu; która zddWdtń ‘Hf* już być załatwiona przóz Wielką Czwórkę, uległa Tiówej 
komplikacji Mianowicie Mołotow, zgadzając się ua kilka ustępstw, zażąda! jed
nak, aby z terenu wolnego terytorium zostały wycofane wojska amerykańskie 1 
angielskie w ciągn 3 miesięcy od podpisania statutu, a wybory Zostały przepro
wadzone w ciągu 4 miesięcy. Byrnes 1 Beyin nie chcą slą na tO: zgodzić, propo
nując wycofanie w cztery tygodnie po 
zloźenln przez przyszłego gubernatora 
oświadczenia, żo sam' będzie zdolny do 
utrzymania porządku w mieście. Moło
tow odparł, żo taka Interpretacja jest 
bardzo swobodna i daje zbyt dnie upraw
nienia gubernatorowi.

W  toku  d y sk u s ji n a  te n  tem at B yrnes 
zaproponow ał m ian o w an ie  tym czasow ego I 
g u b ern ato ra  U tym czasow ej ra d y  ad m in i
stracy jnej, a  wreszfeie o p racow an ia  przez 
ra d ą  m in is trów  tym czasow ego s ta tu tu  
T riestu . Mołotow odparł, że opracow y
w a n y  obecnie s ta tu t  i ta k  będzie tym cza
sowy aż do za tw ierdzen ia  go przez R adę 
B ezpieczeństw a. B evin pow iedział m . in., 
że gubernato row i p rz y d a  się  obecność I 
w o jsk  obcych.'

W yznaczone n a  p ią tek  .posiedzenie 5 
sta łych  .członków R ady  bezp ieczeństw a 
zostało odroczone do poniedzia łku . Będzie I 
om aw iana sp ra w a  veta.

Drałowani do nadludzkiej wspinaczce
na szczyt lodowca wysokości 3000 m.

, PXRYŻ (Obsł. wł;). D zisiaj m ija  p ią ty  
|P e ń  od chw ili, k a ta stro fy  sam olotu  am e
rykańskiego w  A lpach  koło  granicy, 

p w a ja rsk i. P o  p rźe jśc iu  b u rz y  # iie - 
' sam olo ty  ra tu n k o w e zrzuciły  

|#zbitkom  żyw ność, le k a rs tw a  i Cię-, 
li f t  odzież. Rozbitkow ie, k tó rzy  zn a jd u ją  
*0  s tę k u  wielhiiegó lodów ća, zdpłiili; 
P d n a ^  potłjąć jtylkó- ćzęśt zrźuióyf.'W cżo- 

raj f ę p » (ń d n iu  o trzym ano  od n ich  triaWó’ 
pość rad io w ą za  pom ocą a p a ra tu , k tó ry  
ta  zrzucono, że w szyscy  ' w, liczb ie 11 

;oŚ6b Żyją. W śród  a io h  ź n a jd u ją  s ię -4 
kobiety i je d n a  dziew czynka. 

g |N a lo tn isk u  a m e ry k ań sk im  w  W ieś- 
paden przygotow ano szybow iec ra tu n -  
ijpwy. M ą ,on być. przeholow any pr?ęz 
samolot n a d  m iejsće  ̂ ka tas tro fy  w  ęh w i- 

l|? g d y  pozw olą n ą  to  w a ru n k i atmosfB- 
pczne., .W b d łu g , w e p o tw i^ d z o n y » h - |e ^ ‘ 

w iadom ości je d n a , z ratow niczych

W ’ m iejsce k a ta stro fy , d ru g a  je s t ju ż  .w  
PÓwięikiej: odległości. IĄ 4fłU  I - 1- . 
jlllĄ N K F U R T - (Obsł. wł.). . Główne do
wództwo a rm ff  > ajtaeśy k lnśkie&  .pódato , 
te wszyscy pasażerowie rozbitego samo-

Boze Narodzenie
; w uzdrow isku dolnośląskim  

W dniu dzisiejszym zamiesz
czamy na stronie czwartej 
pierwszy kupon naszego kon
kursu uzdrowiskowego pod po
wyższym hasłem.

lotu znajdują się przy życiu. N a miejsce 
katastrofy dotarło już 40 alpinistów. Roz
bitków  p rz e tra n sp o r tu je  się  do najb liż- 
szej stac ji kolejow ej, gdzie już oczekuje 
pociąg ratow niczy..

P ie rw sza  g ru p a  alpinistów - d o ta rta  n a  
wysokość 3000 m , gdzie z n a jd u ją  się 
rozbitkow ie, po n ad lu d zk ie j w prost 
w spinacze od św itu  do  późnego po 
po łudnia. P rze tran sp o rto w y w an ie  ,,J! r a P  
pocznie się  w niedzię lę rft.no.

Odbyło się  w  sobotę -łączne posiedzenie 
kom isji gospodarczo-finansow ej .i społecz
n o -k u ltu ra ln e j ONŻ. R o zp atry w an o  w n io 
sek  sow iecki, aby  Św iatow ej' F ed erac ji 
Zw iązków  Z aw odow ych przyznhg p ra w o  
p rz ed s taw ia n ia  sw oich p o s tu la tó w  n a  te 
re n ie  ty ch  kom isji. W 'd y s k u s j i  delegaci 
S tanów  Z jednoczonych, W ie lk ie j B ry ta 
n ii i K an ad y  w ypow iedzieli s ię  przeciw  
w nioskiem  poza ZSRR głosow ały m . iń, 
P o lska , Czecbosłow acja ' i  F ran c ja .

za ł delegatom  w ła sn ą  leg itym ację  człon
k a  tej #F ed erac ji if.pow iedział, że BeviU 
jes t jń w n ież  j g j  członkiem , ale  ppzeęiw- 
stftw la wrtiwko.wf. T ^ ie r t iz i l  on, że 
'vv 'w >padV u p rz e jęc ia  w niosku  frzebab‘v 
tak ie  p rń w b  p rzyzna©  rów nież in n y m  o r 
ganizacjom , n ię  zg a d za ją c  s ię  z a rg u m e n 
tem , że F e d erac ja  je s t o rg a n iz ac ją  szcze
gólną i n a jw ię k sz ą  n ą  św ięcie.
; W  d y sk u sji w n iosek  sow iecki został., 
p rz y ję ty  • 23 g łosam i p rzeciw ko ' 15.* Za 
w n iosk iem  pb  za 'Z S R R  głosow ały  m. in. 
P o lska , C zechosłow acja i F ra n c ja . g

Eesną szeregi nasze] Partii!
Miesiąc werbunkowy daje nam co

raz większe rezultaty. W  zrozumie
niu obowiązku jaki ciąży na każdym 
członku Partit możemy zanotować 
duży sukces jaki osiągnął tow. Ką- 
dziołowski Zdzisław prac. Urzędu 
Wojewódzkiego Inf. 1 Prop. werbu
jąc 16 nowych kandydatów W* szere
gi naszej Partii. Ze swej strony ży
czymy tow. Kądziołowskiemu dal
szego owocnego werbowania kandy
datów, gdyż tylko w ten sposób 
zrozumiana akcją werbunkowa da 
nam zamierzone cele . i pozytywne 
w y n ik łe *  osiągnięciu zakrojonego 
planu przez nąsze Władze Naczelne.

18 listopada br. odbyło się zebra
nie Koła Prelegentów, na którym to 
zostały omówione i opracowane te
maty referatów, jakie mają być wy
głaszane #;>na przyszłych zebraniach 
partyjnych.

Samoloty greckie ostizeliw ują 
jugosłowiańskich żo łn ie rzy  ~
BELGRAD (Obsł. wł.). Jak  donoszą 

z  pogranicznych miejscowość!, Woj
skowe samoloty greckie, prowa
dzące walkę z grupaini powstańców, 
wielokrotnie przeleciały ponad! gra
nicą jugosłowiańską, SamojjMy nie 
ograniczyły się do samego przelotu, 
ale w kilku wypadkach otworzyły 
ogień z karabinów maszynowych do 
jednostek jugosłoyyjatóekjej straży 
granicznej. Jugosłowiańska artyle
ria przeciwlotniczą otworzyła ogień.

ATENY (Obsł. wł.). Premier Tsal- 
daris ma się udać w przyszłym ty
godniu do Nowego Jorku, ‘aby na 
terenie ONZ złożyć oskarźenije prze
ciwko państwom ościennym o po
pieranie powstańców w północnej 
Grecji.

Kołowrotek tramwajowy trwa
Od 1 grudnia nowa taryfa tramwajowa

Na ostatniej stronie naszego pisma za
mieszczamy ogłoszenia Miejskich Zakła
dów Komunikacyjnych o częściowej zmia
nie taryfy tramwajowej we Wrocławia.

Żądania świata pracy czemu w  sposób 
wyraźny dawaliśmy wyraz w naszym 
piśmie stale się zadość, bilety wymienne 
dla pracujących zostały skasowane, a 
zamiast nich wprowadzono miesięczne 
karty, zachowując jednak dla członków 
rodzin 25-clo przejazdowe bloczki.

Karta miesięczna kosztować będzie 
200 -zł., czyli tyle co 100 przejazdów tram
wajowych. Zarządzenie to krzywdzi tych 
wszystkich, którzy mają prawo do prze
jazdów ulgowych, ajs potrzeby ich ogra

niczają się np. tylko do 60 przejazdów 
miesięcznie.

Bilety te będzie można nabywać od 25 
każdego miesiąca do 10 miesiąca następ
nego.

1 to rozwiązanie nie zadowoli lndnoścl 
miasta Wrocławia, bo może się zdarzyć 
że ktoś przyjadzie do miasta po tym ter
minie, a mając prawo do biletu ulgowego, 
słusznie może żądać wydania kart 
ulgowych.

Wychodząc z założenia, że Czytelnicy 
nasi słusznie żądali wprowadzenia sprze
daży pojedyńczych biletów ulgowych po 
2 zł., wzgl. 10 przejazdowych abonamen
tów, jak to ma miejsce w całej Polsce, do 
sprawy tej powrócimy jeszcze w jednym 
z najbliższych numerów-

Zamach
Wbzorajsze telegramy, przyniosły wiadomość ó  zamachu, którego 

ofiarą padli dwaj delegaci ' Ukraińskiej Republiki do ONZ w jednym 
z maga^jnów nowojorskich. Na szczęście zamach udał się tylko czę- 
śćiwo — jeden z delegatów został ranny, Policja nowojorska stanęła na 
stanowisku, żę chodziło o zwykły napad rabunkowy na magazyn,

• w którym zamachu dokonano.’ Temu twierdzeniu przeczy jednak fakt, 
że rzekomi bandyci nie mieli do nikogo poza dwoma delegatami ukraiń
skimi żadnych pretensji i po odszukaniu ich na jednym z górnych piąter 
dopiu to/Warowęgo i wykonaniu zamachu, zbiegli niezatrzymani.

Nie wszystkim jest może wiadomy fakt, że pierwotną ojczyzną 
faszyzmu są Stany -Zjednoczone A. P., kraj uchodzący w opinii świata 
za raj demokracji. Już w czagip pierwszej wojny światowej, a nawet 
j ,e P jE z e d ,, 'jg j wybuchem, powstał w Ameryce osławiony Klu-Klux- 
Klan, organizacja wybitni© reakcyjna o celach dziwnie przypominających 

wr Aóżeifitfeh społecznych il politycznych! włoski, ezy też nieś
%ielRi faszyzm. Organizacja trzech K panoszyła siębezkarnie w okresie 
prezydentury trzech kolejnych republikańskich prezydentów Hardinga,

* eoolidgVa i Hoóvdra, nawet nie jako pod jch patronatem. Był to okres 
prohibicji, w czasie którego zatarła się różnica między bandytyzmem

. politycznym a pospolitym. Klu-KIux-Klan szalał. Wreszcie wrócili’z pre
zydenturą RooseveIta do władzy demokraci i wraz ze zniesieniem obłu- 
dnej prohibicji wytrącono również z rąk Klu-Klux-Klan niecny bandycki 
proceder.

Dziś z niezmienną amerykańską kolejnością doszli do władzy repu
blikanie, tradycyjni wrogowie postępu i poplecznicy wstecznictwa. Ich 
dojście do władzy awizowała ożywiona działalność Klu-Klux-Klanu, 
wiernej gWardii ciemnoty duchowej. Sfeęy miiionerskie nie szczędziły 
pieniędzy na wybory, terror stosowany przez trzy K zrobił resztę i — 
wybory „wygrano".
;; Co oznaczają, rządy republikańskie w Stanach Zjednoczonych? Czy 

jest to nawrót do doktryny Monroe — o nie mieszaniu się państw euro
pejskich w sprawy USA i odwrotnie?

Bynajmniej.' Jest to. właśnie próba milionerów i imperialistów ame< 
rykańskich czynnego ingerowania nie tylko w sprawy tfaństw europej 
skich, lecz innych narodów całego świata. Obecna polityka amerikań 
ska jest polityką imperialistów, którzy dążą do uzyskania baz politycz 
nych, źródeł surowcowych, ryhków zbytu i wszelkich możliwych wpły 
WÓw politycznych i gospodarczych kosztem zbiedzonych narodów 

t świata. Cel sjyój starają się osiągnąć na razie metodami „pokojowymi 
jeżeli jednak zajdzie, tego potrzeba są zdecydowani na wszelkie inne 

ewentualności. •
Dlatego też zamachy polityczne, które obecnie wydarzają się, lub 

w przyszłości w Ameryce wydarzyć się mogą będą miały zawsze jeden 
cel: prowokację. Od stopnia uświadomienia mas pracujących Ameryki 
zależeć będzie, czy prowokacje te trafią w narodzie amerykańskim na 
podatny grunt. Jedńak po nastrojach wśród robotników amerykańskich 
należy Się spodziewać, że prowokacje'te trafią w "próżnie i reakcja ame
rykańska wraz z swoim Kiu-Klux=KIanem skończy szybciej jeszcze 
swój niesławny żywot, niż po pierwszej wojnie światowej.

A jegi to jeden z podstawowych warunków pokoju międzynarodo
wego. .
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ę ^ w obody  
» J |dem okratyczne  

a w ybory
Wybory — poza Innymi czynnikami — 

wzmagają w prasie dyskusje na lor- 
mą, w której ma się wyrazić wola wy
borców. Przy tej okazji dokonuje slą po
równań ustrojowych innych krajów o 
wykształconych systemach rządzenia z 
Sytuacją polityczną Polski.

Wszyscy odpowiedzialni politycy pol
scy zgodni są co do jednego. Porma na
szych rządów musi' być demokratyczna, 
mtisi wspierać slą na woli szerokich mas. 
Bliższy wgląd historyczny w  polską rze
czywistość wskazuje jednak, że 'tradycja 
rządów demokratycznych jest u nas bar
dzo nikła, £e Istnieją w  Polsce poważne 
siły wrogie demokracji, które mogły by 
wykorzystać dla swoleh celów nadmier
ny liberalizm ustrojowy.

Istotnie — lata 1918—1926, to właście- 
wie okres ciągłego wypierania wpływów 
mas ludowych na skład personalny rzą
du, to celowe pogłębianie rozbicia orga
nizacji politycznych przez tych, którzy 
wskazując na chaos pragnęli w ten spo
sób uzasadnić dyktatorskie przejęcie 
władzy.

Poza tym krótkim okresem ogromna 
reszta lat podległego i niepodległego by
tu, to Jedynie walka 1 budowanie progra
mów, których nie modna było realizować 
z powodu braku niepodległości, czy bez
siły ośrodków demokratycznych. W, ta
kich warunkach musimy bardzo ostroż
nie pasować wielkie programowe hasła 
do praktyki dnia codziennego- Nie mając 
dostatecznego oparcia w tradycji, musi
my sami.kształtować szczegóły, dotyczące 
treści życia politycznego. Próbują nie
którzy tak ocehlać naszą rzeczywistość, 
jakby przed wojną nie było trzynastolet
nich rządów sanacji i  O NR, albo w  naj
lepszym wypadku — jakby te siły wyrze
kły się w Polsce ambicji Sięgnięcia w od
powiednim momencie pó władzę. Ol krót
kowzroczni politycy ' zapominają, że w 
okresie drugiej niepodległości posiadały 
one swoje wpływy w aparacie biurokra
tycznym państwa l co najważniejsze—  
w wojsku. 'Wielu ludziom, spośród nich 
dogadzały rządy wsparte na bagnecie i 
biurokratyźmie.

Te okoliczności zmuszają przywódców 
partii politycznych do takich decyzji, któ- 
reby pozwoliły obronić zdobycze demo
kratyczne dziś 1 zapewnić im w przyszło
ści właściwe warunki rozwoju. Co do
tychczas uczyniono w tym kierunku? 
Przede wszystkim nastąpiło ograniczenie
ilości partii politycznych- Wrogowie re
form społecznych nie uzyskali legalnej 
możliwości działania. Między partiami 
politycznymi są wypracowywane takie 
formy współpracy, które z góry mogły by 
eliminować atmosferę targów, rozgrywek,'

. nielojalnych decyzji itp.
Wspomniane formy współpracy demo- 

kratycznych partii zmuszają partnerów 
do pewnych ograniczeń, do roztrząsania 
różnic w poglądach na zagadnienia w 

. atmosferze przyjaznej z rachubą na trwa
łość sił demokratycznych w kraju.
' Nie wszystkie partie godzą się ńa taką 
postawę. Polskie Stronnictwo Ludowe 
na przykład uważa tego typu współpracę 
za ograniczenie swobód demokratycznych 
w Polsce, twierdzi, że w ten sposób na
raża na szwank zasięg swoich wpływów 
w administracji państwowe] 1 w  samo
rządzie. Wysuwa się ponadto w  tych 
środowiskach sugestię, że najlepszym dla 
nas wzorem ustrojowym winny być de
mokracje zachodnle-europejskie.

Osiągnięcia polityczne i  inne tych ustro
jów wyrosły z mało podobnych do na
szych warunków rozwojowych. Polskie 
partie demokratyczne, przystępując do or
ganizowania życia politycznego kraju, 
odrazu musiały stwarzać ograniczenia z 
tej prostej przyczyny, że Istniały u nas 
poważne siły faszystowskie o dużej tra
dycji i  praktyce rządzenia. Rząd angiel
ski nie likwiduje’ partii faszystowskiej 
Mosleya, bo je] wpływy są śmiesznie 
małe.

Techniczne możliwości oddziaływania 
partii politycznych tysiącznych organiza
cji, radia, prasy są na zachodzie o wiele 
szersze niż w Polsce. Stąd w naszych

- nastrojach masowych posiadają nadmier
ną rolę czynniki uboczne, które nie mogą 
być w porę konfrontowane z rzeczywi
stością i korygowane przez czynnik orga
nizacyjny.

Nie mamy zamiaru negować wartości 
l znaczenia daleko posuniętych swobód 
demokratycznych. Ale słowa o wolności

swobodzie głoszone przez tych, którzy 
tak niedawno jeszcze mówili z poyardą 
d ślamazarności urządzeń demokratycz-

- Bych, których oszałamiały slogany faszy
stowskie — wydają się jedynie podstęp 
pem politycznym, sposobem przemyca-

. aia się do aparatu władzy.
Ci wczorajsi chwalcy Hitlera, Mussoli- 

niego 1 pobożnego Franco na pewno szu
kają dziś furtek, przez które mogliby 

-przecisnąć się na arenę działalności pu
blicznej. Trudno — jeżeli ktoś czuje się. 
zagrożonym — musi ograniczyć swobodę 
swego działania, musi myśleć przede 
wszystkim o obronię tego co zrobił i  prag
nie jeszcze zrobić dla Polski.

Ąntoni Pokorski.

T E J ICH EW OLUCJI KOŚCIÓŁ JEDNAK 
NA OGÓŁ NIE DOCENIŁ. Niejednokrotnie 
Odnosi sie do niej nieufnie, jakby  uw ażając 
ją za Chwilowy m anew r z naszej strony. 
Jest to  pomyłka. My naszą prośbą poro
zumienia z Kościołem traktujeniy poważnie1 
i długofalowo. Nie jesteśm y zainteresow a
ni w  rugowaniu zakonnic ze szpitali, czy 
zamykania szkół katolickich; jak to czy-, 
nlond pół wieku tehiu śee Francji. Jeśteśrny 
Zainteresow ani' w  otw ieraniu jak najwię
cej szpitali, jak najw ięcej szkół. Nie jeste
śmy, zainteresow ani w  zam ykaniu kościo
łów,* ale przeciwnie, jesteśm y, zaintereso
wani w  otwieraniu kościołów polskich na 
Odzyskanym  piastow skim  zachodzie. Rząd 
daje .pieniądze na odbudowe Zrujnowanych 
kościołów. Mogę m nożyć przykłady naszej 
dobrej, woli. RZECZ JASNA JEDNAK, ŻE 
JEŚLI MIMO TO NIEUFNOŚĆ ZE STRO
NY DUCHOWIEŃSTW A n ie  b e d z i e  
m a l a ł a , j e ś l i  b e d z i e  o n o  d a l e j  
PROW ADZIĆ  POLITYKĘ WYCZEKIWA
NIA, CZY UDZIELAĆ SYMPATII NA
SZYM WROGOM, TO MOŻEMY DO JŚĆ 
WRESZCIE DO WNIOSKU, ŻE DLA 
POROZUMIENIA CZYNNIKÓW POSTĘPU 
Z KOŚCIOŁEM NIE MA W  POLSCE 
JESZCZE, NIESTETY, , ODPOWIEDNICH 
WARUNKÓW. Oczywście nie* może się to 
nie odbić ujemnie na kształtow anie sie sto- 
sunkósf miedzy państw em , a kierow niczy
mi kołami hierarchii kościelnej.

Jaki jest obecnie stan posiadania kośció- 
ła  katolickiego w  Polsce? Szkolnictwo, 
prasa, s to  w arzyszenia katolickie dostęp do 
szkół państw ow ych Ud.?

Najlepszym konkretnym  dowodem tego, 
że państw o pragnie ' dobrych stosunków z 
kościołem jest start posiadania kościoła ka
tolickiego w  Polsce. S tan ten ; obejmuje 
przede, w szystkim  pryw atne katolickie 
szkolnictwo niższe, średnie i w yższe z ka
tolickim uniw ersytetem  i- ,wyd?ia}ami teólp-, 
gicznymi włąęzuip. w yposażoną Prze? pań
stw o w  pełne p^ąwa publiczności. Dalej; 

lobejm uje prasę k ato lick a ,' k tó ra posiada 
szereg organów. W reszcie, w  szkołach 
pąóstwow ych obowiązuje nauczanie, reiigii 
przez katechetów  i nauka ta  jest obowiąz
kow a. jeśli: tylko rodzice dziecka nie w y ra
żają w  tej spraw ie sprzeciwu. Dodajmy 
do kogo pozostaw ienie duchowieństwu jego

Kościół Katolicki a Polska
Prezydent Bierut o układzie stosunków między Kościołem a Państwem

majątku, zwiaszettsa frolnego i to  mimo re-' 
formy, rolnej, mimo te g o , że w  innych kra1 * * *- 
jach zw ykle pierwszia ofiarą takie] reform y 
padały dobra kościelne. Zakony i zakłac§§| 
religijne, ew akuow ane z ziem zż Bugiem, 
b y ły  przez nas osiedlane w  nowych siedzi
bach na Ziemiach O dzyskanych. Nasze 
wojsko posiada kapelanów . Jego sztanda-( 
ry  świeca księża, zączyna ono dzień reli-' 
giitią pieśnią .p rz y  apelu porannym, w  nie
dziele udaje się do kpściotów. 'N asze radio 
zaczyna swój prograan religijną pieśnią, na
daje kazanie i nabożeństw a. Nie wiemy, 
czy  w wielu kra lacm  znajdzie się taki stan 
i to  się dzieje w  M aju ,-k tó rego  rząd iest 
Uporczywie • nie uzntżwany przez W atykan. 
Bardzo być może, i b  istnieją w  tym  obra
zie lokalne usterki, j Doszły mnie skargi, 
żę .szkolnictwo pryupatne miaio swę praw a 
publiczne za tw ierdzane dość późno. S ły
szę czasem, że prasaakatolicka jak i wogóle 
prasa skarży  sję na R ygory  cenzury.. P rzy  
istnieniu dobrych ; stosunków pomiędzy 
Kościołem a P aństw em  usterki tć  dałyby 
się. łatw iej usunąć. F ak tem  J e s t  jednak, że 
w  ciągu tych dwu lak w zrosła i ilość pism 
katolickich i ich nakłady.

GDZIEŻ TU PRZEjŚLADOWANIĘ ALBO 
WALKA Z KOŚCIOŁEM ?

C zy ten stan posiadania bedzle utrzym a
ny  1 . w  przyszłości, 1 czy  też ulegnie likwi
dacji lub rozszerzeniu?

CZY TEN STANI' RZECZY ULEGNIE 
ROZSZERZENIU, CZY OGRANICZENIOM 
ZALEŻY JU Ż TYLKO WYŁĄCZNIE OD 
TEGO, CZY DOćHÓfW lEtfSTW O W PO L
SCE STANIE JA S ffo  I WYRAŹNIE NA 
GRUNCIE TE J RZECZYW ISTOŚCI, JAKA 
JE ST  W  POLSCE r I KTÓRA MU TO 
WSZYSTKO PRZYZNAJE.

Jakie są źródła zadrażnień Kościoła 1 
Państw a w Polsce? O Ile są  one ze
w nętrzne?

Źródła zadrażnień stosunków  kościoła I 
państw a są moim zdaniem  Jeśli o koście! 
chodzi dwojakie. PIERWSZYM -Z NIĆH 
JEST TO; CO Z PRZYKROŚCIĄ WIELKA 
ALE BEZ NIESZCZEREGO DYPLOMATY- 
ZOWANIA NAZWIEMY , GERMANOFIL- 
STW EM  WATYKANU. Podczas wojny, 
w  okresie najcięższych prześladowań, ja
kich kiedykolwiek doznał naród polski, 
czekano napróżno' głosu iriterwehcli Stolicy 
Apostólskiej. . Gdy zaś ten głos dał się 
słyszeć, to  ićdynić ubocznie' urfkpwęi;' 
oględnie, niewspółmiernie do ogromu na
szych cierpień-i niemieckiej .zbrodni. • D ziś 
ten sam- głos s taje-o  ileż silniej, w  obronię 
ciemiężonych" Niemiec, naw et w  .wypadkach 
tak mało za s łu g u ją cy cb n ! litość, jak spra
w a kata z -Wartegau. Polityka tego rodza
ju  boli najniewątpliwiej także najlepszych 
katolików polskich, a wew nętrznie pewnie 
i .  wiciu księży. I tak samo jak popularną 
jest w  Niemczech, tak samo musi budzić 
gorycz u nas T na polepszenie stosunków 
bynajmniej nie wptywa.

DRUGIEGO ŹRÓDŁA' ZADRAŻNIEŃ 
NALEŻY SZUKAĆ W  PEWNYCH KOŁACH 
NASZEGO WŁASNEGO DUCHOWIEŃ
STWA I W  ICH SMUTNYCH SKŁON- 
NOŚCJ DO NADUŻYWANIA AMBONY 
DO CELÓW WALKI POLITYCZNYCH.

Posiądam; liczne raporty  dowodzące n ie
zbicie że sze regkażńodz ie i zw łaszcza na 
prowincji zmieniła ambony w  tąybuny 
wałki pd i#ezny® b b*o nie zaw sze legalnie. 
Moźnaby sadzić, że dzieje 20 lat naszej 
niepmlległości, spraw ę m orderstw a pierw*

Sprawa produkcji energii atomowej
I dla celów przemysłowych

N.QWY JORK JP/ÓP). ' A gencja Reutera 
donosi, że generał Leslic Groves, który z 
polecenia am eryks niskiego ministra spraw 
wojskowych współpracow ał nad w ynalaz
kiem bom by atom owej .ogłosił, sprawozda
nie, w  którym  stwiendza, że największą tru
dnością, na jaką najtrafia zagadnienie zu
żytkowania energii 'atomowej dla celóyr 
przemysłowych, je s t; sprawa wyeliminowa-

Zdrajcy narodu polskiego ukarani
Ogłbszenie wyroku; w procesie przeciwko działaczom 

„GoralIcnvolk" w Zakopanem
1 ZAKOPANE (PAP). D nia Ż2 bm . o godz. 
11-tej p rz ed  p o łu d n iem  S ąd  S pecja lny  n a  
Sesji W yjazdow ej w Z akopanem  ogłosi! 
w yrok  przeciw ko o skarżonym  w procesie 
dzia łaczom  „G orallenvo lku“. ■
! S a la  sąd o w a Szczelnie w y pe łn iona  p u 
blicznością . L icznie re p rezen tow an i byli 
w ięźniow ie po lityczn i z te re n u  • P odhala , 
m ęczeni i  w ięzieni w g m achu , w k tó ry m  
dzisiaj o dbyw a się  og łoszenie w yroku. 
N a sali obecni rów nież są  przedstaw ic ie le  
m iejscow ego spo łeczeństw a góralskiego.

O \g5dż-1L10 Wchodzi n a  sa lę  T ry b u n a t 
i  .p rąew pdnicząęy  od czy tu je  w  im ien iu  
Rzeczypospolitej w yrok , m ocą k tó rego  
Oskarżeni, za* to, że w  ok resie  okupac ji 
w sp ó łd z ia ła li z o k u p an te m  w akc ji sze
rz en ia ' sz tucznie _stworzonej przez N iem 
ców koncepcji „G orallem O lku", zm ie rza 
jącej do rozb ic ia jedności n a ro d u  p o lsk ie
go,,, że dońoeili do  gestapo  n a  obyw ate li 
polskich, w y m u sza li p o b iera n ie  k a r t  gó
ra lsk ich , a' za w y d aw an ie  k a r t  po lsk ich  
p ob iera li p ien iąd ze  oraz sto sow ali w szel-

kiego ro d z a ju  neprfesje n a tu ry  m o ralb e j 
wobec opornych , skjazan- zostali; ,.

O skarżony Józef C ukier, zast. przew . 
k o m ite tu  g ó ra lsk ieg o  w Z ąbopanę/n  na 
J5 la t  w ięzien ia, k o n fisk a tę  m a ją tk u  oraz 
u tra tę  p ra w  oby w a te lsk ic h  n a  10 lat'. ’

Osk. M ul, s e k re ta rz  k o m ite tu  g ó ra lsk ie
go w  Rabce, n a  5> l a t  w ięzien ia, k o n fisk a 
tę m a ją tk u  i u tra tę i  p rą w  obyw ate lsk ich  
n a  5 lat.

Osk. A n toni K ęsekt w ójt gm iny  Szczaw
nica , n a  5 la t  w ięz ien ia , k o n fisk a tę  m a 
ją tk u  i u tr a tę  p rd w  obyw ate lsk ich  na
5 lat.

Osk. Antoni Tonpala, sek re ta rz  -a n a 
s tępn ie  za stę p ca  pęzew . kom ite tu  g ó ra l
sk iego  w Szczaw  n i qy p a  3 Jb ta . w ięzienia, 
k o n fisk a tę  m a ją tk u ^ i u tra tę  p ra w  obyw a
te lsk ich  n a  ,3 .łatą* * t

Osk. Tomasz Kościelniak, przew odn i
czący d e le g a tu ry  k am iteR j gó ra lsk iego  w 
Rabce, z o sta ł u n ie w in n io n y .'  ■

nia niebezpieczriyćh cfia zdrowia 1 żyćla 
ludzkiego prom ieni radioaktyw nych pozo
stających przy rozbijannl atomów.

G enerał'G roves podkreśla, że jakkolwiek 
opracow any. został już projekt budowy za; 
kiadów" eksperym entalnych w O akfigge w 
stanie, Tennesac sprawa Wymagać będzie 
przeprowadzenia jeszcze niezliczonej ilości 
doświadczeń i rozwiązania szeregu zagad
nień technicznych, „związanych zwłaszcza z 
m etodą odprowadzenia ciepła „% baterii 

ca teria  ta  ' puszczona w  ruch 
staje się groźną dla człowieka ze względu 
na swą radioaktywność. Radioaktywność ta 
od lz ia ływ iije / ń“a wet po zatrzymaniu dzia
łania, źródła ciepła. . Dla przeciwdziałania 
szkodliwej lęd iaa jc ty^& śc}  uźfSya się ekra
nów, które wchłaniają promienie „gijińma" 
oraz p o z^ iry im jjC  aziałaiiie nettwonóW: 
Baterie, w ytwarzające 5 paw et nieznaczną 
ilo ść ' ciepła muszą być .osłonięte grubymi 
tarczami najlepszym materiałem izolacyj
nym \ jest grafit. Zdaniem generała Groves 
.triidpoścl Ib opóźnią powstanie pierwszych 
zakładów doświadczalnych produkcji • energii 
atomowej dla Celów przemysłowych przy
najmniej o rok.

szego naszego prezydenta, gloryfikacja j* 
go morderców, mogłaby dla nas stanowić 
naukę, jak. nieszczęśliwym  dla samego koi. 
ciotą jest angażowanie jego moralnego au
torytetu w  dziedzinę polityki i to w ten 
właśnie sposób. NIEMNIEJ FAKTY TE 
MAJA STALE MIEJSCE I SADZĘ, «
c z a s  Na j w y ż s z y  b y  w ł a d z e  koś.
CIELNE POŁOŻYŁY IM KRES, Te na- 
paści z  ambon 1 zakrystii są bowiem Rio® 
na drodze pokojowych stosunków między 
państwem  a duchowieństwem.

Jakie uprawnienia polityczne posiadają 
i mogą posiadać katolicy polscy?
Katolicy posiadają i posiadać będą w  Pol
sce te same uprawnienia có reszta obywa
teli. Mogą dlii' ś ta tać  Się jeśli zeehekiS 
odrębną reprezentację katolicką w  przy. 
szlytn Sejmie. W osiąganiu stanowisk w 
naszym  nowym życiu politycznym  takie 
nie będzie miało znaczenia to, że nie-na* 
leża do żadnej z - partu  obecnej koalicji] 
rządow ej. ,To Co wchodzi jedynie w ra-' 
ćhubę a przynajm niej powinno, to rzeczo.] 
w e kw alifikacje w raz z ofiarnością nieslo-j 
ną w  dani dziełu odbudowy1, ‘ Jes t wielu; 

'przekonanych katolików, k tó rzy  pracują 
tym  dziele od początku i sw ą p racą zdu-j 
byli sobie nasz szacunek. Będziemy chęt-; 
riie widżieli lch coraz więcej.

C zy są widoki na zaw arcie nowego 
konkordatu?
. : Nigdy nie uchylaliśm y sie od rozmów t i  
'sp raw ie . zawarcia, nowego k o n k o rd a t 
Zaw arcie konkordatu w ym aga rzecz jasna 
naw iązania stosunków dyplom atycznym  
Konkordat przyczyniłby  się niewątpliwi^ 
do uporządkowania wielu sp raw  w  Polsce, 
a w  szczególności do praw nego uregulb-j 
wania zagadnień pow stałych z włączenia 
w  obszar państw a polskiego ziem po Odrą 
i Nise.
1 Jak  pan Prezydent zapatruje się na r<de 
1 przyszłe możliwości katolicyzmu « 
Polsce?

POLSKA OBECNA STAŁA SIE PAŃ
STW EM RÓW NOŚCI I W OLNOŚCI RE
LIGIJNEJ. W tych warunkach katolicy nie 
m ają ani mniej ani więcej praw  n iż’ inni 
obyw atele, M ają jednak -moim zdaniem 
wszelkie środki 'potrzebne ’do tego by swą 
religię w yznaw ać, służyć jej i krzew ić ją, 
a  zarazem  by  podnosić poziom życia reli
gijnego w  Polsce. W  szczególności jest 
przed  nami dzieło odbudowy tych  znisi- 
czeń moralnych jak ie pozostaw iła po sobie 
wojna i okupacja. Bandytyzm , zezwierzę
cenie, pogarda dla życia ludzkiego, anty* 
semityzm posuw ający się do morderstnw 
to w szystko składa się na stan rzeczy,; 
k tó ry  domaga się szybkiej i zdecydowanej] 
Interwencji wszelkich istniejących autoryn 
tetów moralnych. W ydaje mi się, że jest* 
to  wielkie , zadanie do spełnienia, i-że  pora, 
jśpem & śfc  jjdfftjego ić$ii& <$- s l t | r p e ta ta  
•sił. ' ZagOjertie tych straszliw ych ran. jakie] 
pozostaw iła po sobie w ojna, odbudowa nie 
tylko gospodarcza ale  i m oralna krajni 
odrodzenie rodziny, tej podstaw y naszego] 
życia społecznego i troska o wychowaniu 
młodzieży, oto są w ielkie zadania w reali
zowaniu których państw o może spotkać się 
z kościołem i niewątpliwie uzyska poparcie] 
wspystkich praktykujących katolików .' n

Zmiana rządu w Bułgarii
Dymitrow otrzymał misję tworzenia nowego gabinetu

■ SOiYA (PA P). Prezy^iuin WielkOego Zgro- 
m-ad-zenia Narodowego powierzyło, przywódcy 
partii - komumfatyeznej Dyoaitrowowi misję 
utworzenia nowego rzędu. W nowym gablne- 
Jeję mają być reprezentowane 4 główne partiie 
bułgarskiego Frontu Ojczyźnianego,; komuni
ści, socjal-demokraci, Zwono i  agjńariusze.

.Jesteśmy już dwu dni b e z  jedzeniu"
Międzynarodowe ekipy w poszukiwaniu zaginionego samolotu
MEDIOLAN. W łoska s tacja m eteorolo

giczna w  M ediolanie donosi, że  ponad Al
pami przewala się silna burza - śniegowa, 
utrudniając poszukiwania ofiar katastrofy 
am erykańskiego samolotu CEE 53.

N a lotnisku w  M ediolanie otrzymano w 
p iątek  rano sygnały ' radiowe, pochodzące 
od rozbitków, którzy darem nie od trzech dni 
oczekują pomocy. Ponad okolicą; w której 
się znajdują, trw a wciąż śnieżycą i  ekipy 
alpinistów nie mogą ■ Się przedostać,' by 
pdZięjiĆ pomocy nieszczęśliwym.

W iadom ości nadaw ane są przez rozbit
ków przypuszczalnie przez aparat nadawczy, 
zaopatrzony w  baterię, ocalony z rozbitego 
samolotu. W iadomości nie podają jednak 
dokładnego określenia m iejsca katastrofy.

RZYM. Ponad 100 alpinistów, am erykań
skich z 332 pułku, stacjonującego w Udine, 
wyruszyło na poszukiwania do Bardo- 
necchia. Przygotowano w tym celu specjal
nie wyekwipowany pociąg. 6Q samolotów z 
rozmaitych stron okrążać będzie lodowiec 
A m bin/szukając szczątków samolotu.

Rozpacźliwe SOS z Alp
FRANKFURT. Samolot Cee 53, który przy

musowo lądował w  Alpach wciąż jeszcze 
alarm uje o pomoc. W ojskowe biuro am e
rykańskie z W iesbadenu donosi, że co go
dzinę odbiera ich rozpaczliwe wezwania, ale 

-do godz, U w piątek dokładne miejsce, 
.gdzie są rozbitkowie, nie zostało jeszcze 
'odnalezione.

MEDIOLAN.' FńnRcjonariusze stacji m ete
orologicznej twierdzą, że jedyna rzecz 'po^ 
myślna, to fakt, że tem peratura ostatnio w

związku z nowymi opadami śnieżnymi Za
częła się podwyższać. Ale- ; pozostali przy 
życia pasażerowie są  jiiź od trzech dn i bez 
jedzenia.

"W e CzWartek wieczorem centrala karabi
nierów otrzymała od rozbitków wstrząsają
cy komunikat następującej treści; ,,je5tę;i- 
mu już dwa dni bez jedzenia. Znajdujemy 
się na szczycie góz, w śród śrtiegów, głębo
kości przeszło 3 m etry, otacza nas nadzwy
czaj gęsta mgła, 'k tóra uniemożliwia rozróż
nienie jakiegokolwiek przedmiotu' z' odle
głości 20 metrów".

W e czwartek wieczorem przyjechał do1 
Bardonecchia na granicy francusko-wło- 
skiej płk. Carló Musso, dowódca włoskie
go czwartego pułku alpejskiego, celem sko
ordynowania poszukiwań,’ w których będzie 
brajo u.dzial 30 wjoskićh strzelców1 * afeei- 
skich. 1 - - -

„Jeszcze 24 godziny możemy .przetrwać" 
PARYŻ, 75 samoldtów am erykańskich mu- 

siało wycofać się z powrotem z terenu po
szukiwań na lotniska w Niemczech połu
dniowych, gdyż . nisko opuszczbny wał 
chmur zalega teren na przestrzeni od. 10.000 
do 20.000 stóp Wysokości.

G dy tylko w arunki atmosferyczne ulegną 
zmianie, samoloty tę podejmą przeszukiwa
nie terenów w ysokogórskich w  Szwajcarii 
między Interloken. a M atterhornem, w  odle- 
glgści jakich 8 km .ńa zachód od Simplo, 

W edług apelów, kżórę nacją ją rozbitkowie, 
na tym terenie w taśnie musiało się odbyć 
przymusowe lądowanie, .

O statni kom unikat rozbitków brzmiał:

„Możemy przetrwać jeszcze 24 godziny". |
W edług ostatnich wiadomości wał chmur 

zaczyna się rozpraszać i szybko przesuwa 
-się na południe. Panuje przekonanie, że w 
piątek po południu warunki poprawią się o 
tyle, żę w  sobotę od rana będzie można 
rozpocząć poszukiwania.

Odnalezieni koło Intęrlaken
WIESBADEN; Amerykańska agencja woj

skowa otrzymała w piątek o godzinie 15.30 
wiadomość, że jeden z samolotów ratow ni
czych dostrzegł coś, co w ygląda na rozbity 
samolot w odległości 16 km. na południowy 
wschód od Ittferlaken.
' Samoloty am erykańskie B-29 i B-17 ko
munikują, jte 9 godz. _16.00 zrzuciły żywność, 
lekarstw a i odzież na m iejsce katastrofy.

Samolot B-l? prowadzi generał brygady 
Ralph A. Snavely, którego żona wyjechała 
.poszukiwanym teraz ^arifolofea CEE-53.

Druga wiadomość podaje, ż e ‘miejsce ka- 
tastrofy Znajduje się :w  pdległóści około 20 
km. na; południowy. ws,chód od Interlaken. 
Samoloty -rątowmofe -feąźą nad -erenem, 
sygnalizując znalezione miejsce.

Załoga samolotu, jfctóry ujrzał rozbitków 
Komunikuje, że widziano cztery osoby poza 
unieruchomionym, samolotem, reszta przy
puszczalnie znajduje się w  kabinie. Rozbity 
samolot, prawie całkowicie pogrążony w 
śniegu, leży na zboczu góry w  najwyższej 
stiefie alpejskiej. ■ ‘
^ j ^ ^  ^ojśjEowe zarządziły, że samoloty 
ratownicze będą krążyć na zmianę nad te
renem katastrofy, a tymczasem zmontuje sie 
pieszą wyprawą ratowaiezg.

Komuniści m aję otrzymać 8 stanowisk mim 
sterialnych, wliczając w to stanowisko piej 
mieira, które przypadnie samemu Dymitrów, 
wi oraz stanowisko przewodniczącego Naj
wyższej Rady 'Ekonomicznej, k tóra ma byći 
przekształcona w ministerstwo' pod kioros-j 
nietwem Tarpeszewa. Agriariuezc mają otrffl 
mać 4 miejsca, przy czym ich przywódca* 
Obów, ma być wicepremierem bez specjsM  

I teki. Zweno będzie reprezentowane prasa 2 
ministrów, przy czym dotychczasowy preniWj 

: Georgiew, ma zostać wicepremierem i 
strem - spraw zagranicznych. Soc jal-demokra- 
tbin przypędnią dwie teMi m inisteriałró ,Ą[jĄ 
d ną m a otrzymać niezależny Kazanów, dotych
czasowy minister iniormaeji. .

— U SCHMELiNGA, byłego mistrza świ' 
ta w  boksie, przeprow adzona nagle rewia' 
wykazała, l i  utrzymywał oh ścisły konta) 
z wybitnymi hitlerowcami, ą  zwłaszcza Ftn 
•ciem. Schmeiing został" poprzednio uniewfi 
m ony z Zarzutu, jakoby był hitlerowcem,}

>*Są jed n a k  in iw  -Niemcy — N ie h i^ g ^  
skam lającą

Nfęmęy żebrzące, w yzute z b u ty  \ 
m ordercć |

h tó rym  n ic  n ie"'m iało się oprzeć. I tak 
Nie.i»cy w idzim y w książce." 
w yjątek  z reęenzji w „G łosie Pomorf1 
z dn. ł a  9. 1946%) ’ n*

KAROLA MAfcCUŻYlŚSKIEGO

Norymberga-Niemcy 19 4 6 1
cena zł. 200 

nakładem
„W  I E.D Z Y" ■]
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Sprawa Niemiec na widowni
Berlin, w listopadzie.

Rozważania na temat traktatu, pokojowego 
s Niemcami — moment zawarcia go zbliża się 
szybko i  nieuchronnie — zajmuje sporo miej
sca w prasie międzynarodowej i bardzo dużo 
w prasie niemieckiej,

, Doświadczenia mocarstw rządzących dziś 
Niemcami, doprowadziły w czasie półtora
rocznej okupacji do ugruntowania się poglądu, 
je traktat z Niemcami winien być nie tylko 
(skończeniem wojny, ale przede wszystkim słu
żyć ugruntowaniu pokoju w Europie.

Nie na moralnych zatem przesłankach, a na 
gospodarczych raczej musi się opierać ta kon
strukcja, aby spełniła swoje zadania. Nie ła
godność lun surowość w ocenie pokonanego i 
zasługującego na moralne potępienie, przeciw
nika będzie decydowała o warunkach. —  Do 
głosu dojdą Cyfry, i  obliczenia, w jaki sposób 
włączyć Niemcy, pojęte, jako pewną ekono
miczną pozycję, w mechanizm europejskiej łub 
nawet światowej gospodarki. Cyfry jednak, w 
polityce mogą hyc czasem znacznie surowsze, 
niż wartościowanie moralne.
"Jednakże nawet przy przyjęciu takich zało
żeń nie wyklarował się dotychczas, jednolity 
pogląd na przyszłą rolę Niemiec. Cały świat 
Wie, że należy tak zdecydować sprawy, aby 
upewnić w sercu Europy spokój i taki porzą
dek, aby pokój, którego wszystkie narody pra
gną, był zagwarantowany.

Ale nasuwa się pytanie, jaki to ma być po
rządek. W tej kwestii aarysoWują się od razu 
dwa stanowiska.
i Związek Radziecki stawia na pierwszym 
miejscu zadania reparacyjne. Agencja „Asso
ciated Press" podaje, że z wynurzeń przed
stawicieli radzieckiego Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych wynika, iż ZSRR zażąda pęzy ro
kowaniach odszkodowań o wartości ItT milio
nów dolarów z tym, że reperacje te witany być 
mszczone w poważnej części z bieżącej pro
dukcji niemieckiej. Dla ZSRR sprawa odszko
dowań ma pierwszorzędne znaczenie, kwoty 
ich bowiem zostały wkalkulowane w plany 
budżetowe odbudowy kraju. Kwoty te zatem 
muszą być otrzymane.

; ANGLOSASKI PUNKT WIDZENIA
Amerykański punkt widzenia jest a grubsza 

Mecz biorąc, następujący: .Niemcy winny być 
jak najprędzej całością gospodarczą, ich prze
mysł zbrojeniowy zniszczony, zaś ogólny po
tencjał przemysłowy ograniczony, utrzymany 
jednak w tych granicach, aby kwoty uzyskane 
przez Niemcy z handlu zagranicznego, pokryły 

'ich potrzeby zakupu środków żywnościowych 
lub pewnych surowców. Bowiem 'dla Ameryki j

i  dla Anglii sytnaeja przedstawia się wręcz 
groteskowo.

Okupując zwyciężone Niemcy muszą te pań
stwa właściwie płacić im reparacje, gdyż kosz
ty  okupacji i wzięcie odpowiedzialności za rzą
dzony kraj są kolosalne. Według oświadczenia 
brytyjskiego Ministra Skarbu, Daltona, wyno
szą one dla Anglii pokaźną sumę 80 milionów 
funtów rocznie, zaś koszty, jakie ponosi Ame
ryka osiągnęły na wiosnę tego roku, jak 
oświadczył głównodowodzący gen. Mac Nar- 
ney — również zawrotną kwotę 200 milionów 
dolarów. Eksport niemiecki pokryją w. najlep
szym wypadku 25 milionów dolarów, reszta za
tem obciąża w gruncie rzeczy angielskiego i 
amerykańskiego płatnika podatków. Z anglo
saskiego zatem punktu widzenia trzeba jak 
najprędzej pozbyć się tego ciężaru, a jedynym 
rozwiązaniem wydaje im się wciągnięcie Nie
miec do ogólno-europejskie|o systemu gospo
darczego, naturalnie zgodnie z tzw. zachodnią, 
kapitalistyczną koncepcją. Ale i  tu  brak jedno
litego i  uzgodnionego planu. Koncepcja angiel
ska dopuszcza socjalizację ciężkiego przemysłu 
niemieckiego, w amerykańskim zaś ujęciu by- 
łaby ona przeszkodą do wmontowania Niemiec 
do elastycznego systemu gospodarki kapitali

stycznej, który jest uważany za podstawową 
bazę planów odbudowy gospodarki europej
sk iej. Ponieważ jednak socjalizacja w strefie 
radzieckiej osiągnęła już pewien poważny sto
pień i  ponieważ konieczna^ jest kontrola cięż
kiego przepiysłu niemieckiego — zatem na
leży się spodziewać, że stanowisko zachodnich 
mocarstw ulegnie w tej, sprawie pewnej zmia
nie.

STANOWISKO FRANCJI
Osobny rozdział stanowi francuski punkt wi

dzenia. Jest on w przeciwieństwie do dwóch 
poprzednich czysto polityczny. Dla Franćji 
kwestia Niemiec to nie jest dziś kwestią takie
go czy innego europejskiego systemu, gospo
darczego, dla niej Niemcy są niebezpiecznym 
sąsiadem. Francuzi z doświadczeń własnej hi
storii wyciągają wniosek, że jedynym sposobem 
uczynienia z Niemiec państwa „pokojowego" 
jest zabezpieczyć się’ całkowicie przed możliwą 
agresją. Zabezpieczyć w sposób czysto mate
rialny, to  znaczy przez uzyskanie dla samych 
siebie tak silnej pozycji i osłabienie pozycji 
Niemiec w taki sposób, aby te ostatnie me 
miały możliwości spowodowania raz jeszcze 
europejskiej katastrofy.

Z takiej postawy wyłoniła się koncepcja wy

odrębnienia gospodarczego i politycznego Za
głębia Ruhry. Zarówno w te j koncepcji, jak i 
w całym swoim stosunku do zagadnienia nie 
mieckiego, Francja nie znalazła dotąd wspól
nego języka z pozostałymi mocarstwami i  znaj
duje się obecnie w pewnej politycznej izolacji, 
co daje się odczuwać szczególnie na terenie 
Niemiec.

Jak więc z pobieżnego przeglądu omawia
nych wyżej koncepcji wynika — ten trudny, 
ale konieczny do rozstrzygnięcia problem, ja
kim jest znalezienie dla Niemiec takiej -gospo
darczej i politycznej konstrukcji, która by sta, 
nowiąc pełną gwarancję pokoju, zadowalała je
dnocześnie1 potrzeby i odpowiadała ogólnym 
planom czterech decydujących mocarstw — 
jest jeszcze ciągle rzeczą odległą, konieczność 
uregulowania sprawy niem ieckiej' jest jednak 
tak wielka, że' niewątpliwie przyspieszy kry
stalizowanie się ostatecznych poglądów na ten 
temat.'W ydaje się słusznym ujęcie „Daily He
ralda", który przewiduje następującą kolejność 
rozważania poszczególnych zagadnień: 1 ) gra
nice zachodnie! Niemiec, 2) jedność gospodar
cza, 3) kontrola Zagłębia Ruhry i 4) jednolita 
administracja Niemiec.

E. Garlicka

Wielka Brytania - lotniskowcem Ameryki
Pos. Grossman wzywa do zahamowania: imperializmu zamorskiego

LONDYN.; W  dniu 22 bm. Grossman, poseł 
Partii Pracy, k tó ry  występow ał ostatnio w  
parlam encie angielskim  imieniem sw ych ko
legów, uzasadniając popraw kę do mowy 
tronow ej w  spraw ie b ry ty jsk iej polityki za
granicznej, oświadczył n a  zebraniu w  Lon
dynie, że w strzymanie się od głosu prze
szło IGO posłów partii rządowej w  głosowa
niu n ad  popraw ka nie jes t oznaką niechęci 
do rządu.

Każdy zdaje sobie z tego spraw ę — mó
wił Grossmann, że gdyby Churchill -pozo
stał przy władzy, to  W ielka Brytania sta

ła by  byó m oże w obec groźby w ojny i  prze
paści nie do w yrów nania m iędzy wschodem 
a  zachodem.

Jeżeli W ielka Brytania połączyła się w oj
skowo Ze Stanam i Zjednoczonymi, to  nale
żało, zdaniem  Grossmanna, zawrzeć rów no
w ażny Układ ze Związkiem Radzieckim, 
gdyż inaczej Wyspa b ry ty jska stanie się 
tylko „lotniskowcem am erykańskim ".
, W ielka Brytania m usi się przeciwstawić- 
gospodarczemu imperializmowi am erykań
skiemu n a  Dalekim W schodzie. Japonia 
przecież je s t już obecnie jedynie kolonią

Arabowie żądają zmiany 
polityki palestyńskiej

WASZY N (JTON. Stosunki dyplomatyczne 
ekonomiczne między Stanami Zjednoczonymi 

a  Arabią saudyjską były przedmiotem długiej

Sędzia „Krwawego Trybunału"
hitlerowskiego popełnił samobójstwo

l  LONDYN. Radiostacja frankfur
cka powołując się na wiadomość z 
Norymbergi informuje, że  Otto Georg 
Jhierack, były minister sprawiedli

wości III Rzeszy, popełnił samobój
stwo w końcu października, w bry- 
; tyjskim obozie koncentracyjnym w 
iNeumuenster (na zachód od Kieł).
| Thierack miał lat 57 i należał do 
starej gwardii hitlerowskiej jako fa- 

Sąatyczny zwolennik Hitlera, czekał 
Wraz z czterema innymi prawnika

m i niemieckimi na swoją kolej w 
fcocesach norymberskich. Sprawa 
jego miała się rozpocząć jeszcze 

'przed Bożym Narodzeniem. 
R ?ostaw szy przęwddnicząćym „Ba
ntów ludowych", powołanych dlate
go, że metody prawomocnych są
dów zanadto liczyły się z formalnoś-

ciami prawnymi, Thierack — aby 
zadowolnić Hitlera — skazał n ą  
śmierć tylu przeciwników politycz
nych, że sąd jego nazwano „krwa
wym trybunałem".

rozmowy między wiceministrem spraw zagra, 
nicamych IJŚA —  Deanem Aehesonem a  keię- 
cliem Peysalem, delegatem Arabii saudyjskiej 
na Zgromadzenie ONZ. Księciu Fejsałówi to
warzyszył przedstawiciel Arabii w  W aszyng
tonie, m inister Ased E l Afekuih.

Kom unikaty prasowe podają, że sprawa Pą- 
lestyny a is  była poruszana w te j  rozmowie, 
że natom iast omawiana były sprawy, in tere
sujące w szystkie k ra je  środkowego Wschodu.

W rozmowie z dziennikarzami książę Feysal 
oświadczył, że cały św iat arobskft jest gotów 
przystąpić do zorganizowanej akcji, jeśli S ta
ny  Zjednoczone i  W ielką B rytania nie zmienią 
swej polityki w  Palestynie.

W brew  ugodzie w  Zndochinach
żołnierze yieinamscy bija sie z francuskimi

HANOI. N a żołnierzy francuskich, zaję
tych przy ekshum acji zwłok poległych ż  
mogiły w  Langson, napadli w  czwartek rano 
żołnierze vietnam scy. Utarczka trw ała oko
ło 2 godzin, po czym spokój przywrócono. 
W krótce jednak oddziały yietnam skie roz
poczęły walkę, używ ając pocisków arty le
ryjskich.

HAIFONG. W  południe strzelanina ciągle 
jeszcze trwała. Oddziały w ojskowe francu
skie utrzym ują jeszcze pozycje kluczowe w 
dzielnicy francuskiej, m. In. teatr, pocztę i 
kom isariat policji,

W  piątek o godz. 9.30 rano kom isja m ie
szana francusko-vietnam ska, k tó ra . w yje
chała z’ Hanoi, aby. wprowadzić w  życie 
układ podpisany poprzedniego dnia, nie 
m ogła wysiąść na dworcu ostrzeliw anym 
przez oddziały vietnam u i pociąg m usiał się 
zatrzymać o 5 km. od miasta.

W edług oficjalnych inform acji strony 
francuskiej, oficerowie łącznikow i oddzia
łów yietnam skich odmawiają w yjścia na uli
cę, celem powstrzymania strzelaniny. Żaden 
z oficerów francuskich nie bierze udziału w 
w alkach.

am erykańską i zadaniem  socjalistycznego 
rządu angielskiego jes t w ystąpienie przeciw 
każdem u imperializmowi, czy je s t to  impe
rializm  prawicowy, czy lewicowy.

W ielka Brytania, zakończy! ■ Grossmann, 
nie może zgodzić się na am erykańską in
terpretac ję wolnego handlu, co pozwoliło 
by  na opanow anie św iatow ych rynków  
zbytu i używ anie pożyczek, jako środka na
cisku politycznego. W ielka Brytania pow in
na w spółpracować z obu mocarstwam i i być 
wyrazicielką woli narodów, .k tó re  nie chcą’ 
ani nieograniczonej swobody przedsiębior
czości pryw atnej, ani komunizmu.

Wznowienie konferencji 
palestyńskiej

LONDYN. Rzecznik brytyjskiego m inister
stwa spraw zagranicznych oświadczył, że kon
ferencja palestyńska, planowana na 16 grud
nia w Londynie, może być odroczona, jeżeli 
generalne zgromadzenie ONZ potrwa dłużej, 
aniżeli do 11  grudnia, ja k  się to  przewidy
wało.

Z adania Rzecznika 
Kontroli Partyjnej

Masowy wzrost partii naszej, nie tylko z 
punktu widzenia organizacyjnego, lecz i  śd l- 
le ideowego, wysuwa na plan pierwszy ko
nieczność podniesienia dyscypliny partyjnej.

Ta więź ideowa, która łączyła nas wszyst
kich ze sobą, co było podstawą organizacyjną 
dotychczas, wobec napływu do szeregów partii 
naszej nowego elementu, nie zawsze dostatecz
nie znanego, jest w tej chwili niewystarczają
ca, zwłaszcza wobec wielkich zadań, stojących 
przed naszą partią (udział w Rządzie, zbliża
jące się wybory etc.).

Koniecznością chwiU jest zdyscyplinowa
nie nas wszystkich, celem podporządkowania 
linii politycznej i  taktycznej Naczelnych 
Władz Partyjnych.
. Wyeliminować trzeba z szeregów naszych 
„przypadkowe naleciałości" — tych, którzy 
przynależność do PPŚ uważają za odskocznię 
czy to do j kariery, posad, ułatwienia sobie ży
cia, czy też nawet korzyści osobistych. Dlate
go też przestrzegać musimy w Partii nadal 
nie tylko czystości obyczajów, zwalczać w za
rodku działalność, która z punktu obowią
zujących ustaw karnych jest przestępną, a 
która w skutkach dyskredytuje na zewnątrz 
Partię naszą, ale również i przede wszystkim 
z całą bezwzględnością przestrzegać musimy, 
by do Partii nie przeniknęli ludzie nic ńie 
mający wspólnego z programem PPS, ani też 
w ogóle z ideologią socjalistyczną.

W trosce o podniesienie wymagań etyki I 
moralności wśród członków PPS, w  trosce o 
podniesienie dyscypliny partyjnej i  zwalczania 
szkodliwych z punktu widzenia naczelnych 
władz partyjnych, przejawów działalności, nię 
stojących jeszcze na poziomie niektórych 
członków — CKW PPS, powołała do życia no
wą instytucję nieznaną dotychczas w Partii 
naszej — Rzecznika Kontroli Partyjnej (Ge
neralny Rzecznik i  jego zastępca przy Gene
ralnym Sądzie Partyjnym i Rzecznicy przy 
wojewódzkich Sądach Partyjnych).

Zadaniem Rzecznika będzie zwalczanie w 
łonie Partii naruszenia dyscypliny partyjnej, 
przeprowadzenie w tej mierze dochodzeń i 
kierowanie- spraw z aktem oskarżenia na roz
prawie, wnoszenie środków odwoławczych.

Zadaniem Rzecznika Kontroli Partyjnej bę
dzie również usprawnienie Sądów Partyjnych, 
zwłaszcza wobec wprowadzenia w życie no
wego regulaminu Sądów Partyjnych^ uchwalo
nego przez Centralny Sąd Partyjny.

Zdaję sobie sprawę z wielkości zamierzeń i  
ciężaru odpowiedzialności. By jednak Rzecz
nik Kontroli Partyjnej mógł należycie wypeł
nić swe zadanie, musi zdobyć sobie zaufanie 
ogółu Towarzyszy przez bezwzględne, lecz 
sprawiedliwe podejście do swoich wielkich, 

a tak bardzo palących w chwili obecnej zadań.
(Henryk Gacki) 

Członek CKW PPS.

Do Polski jest po co w rócic
Oświadczenie generała Charles M Drury, 

szefa misji UNRRA w Polsce
, WARSZAW A (PAP). Gen. Charles ;M. 
D ruty, Szef m isji UNRRA w Polsce złożył 
oświadczenie następujące:

„W ojskow e W łączę. Sprzymierzonych w 
Niemczech zawiadomiły UNRRA, że listy  z 
Polski,-pisane w  jęz y k u ’ polskim, mogą być 
w ysyłane bez ograniczeń z Polski do stref 
okupow anych w  Niemczech oraz ze stref 
Okupowanych w  Niemczech do Polski. M y 
z UNRRA Usilnie nam awiam y Poldków , któ
rzy m ają p rz y ja c ió ł'i krew nych w obozach 
Osób Wysiedlonych w  Niemczech, aby  sko
m unikowali się z nimi listownie. Szczegól
nie zw racam y się do' tych, którzy ostatnio 
by li repatriow ani, aby  napisali do Swych 
znajomych, pozostającjlch jeszcze w  obo
zach i opisali im swą podróż do domu oraz 
w arunki życ ia,'jak ie zastali po powrocie. '
- Jesteśm y głęboko przekonani, że gdyby 
tysiące Polaków w  Niemczech znało w arun
ki życia tutaj, pow róciliby  do k ra ju  w tym 
hib następnym- miesląpu. ^kiedy przysługują 
jeszcze dodatkow e racje żyw nościowe przez

jeszcze ' jedną zimę. Zdajem y sobie sprawę, 
że w arunki w Polsce są ciężkie, ale  wiem y 
też, że ci, którzy pow racają do domu, znaj
dują w iele m ożliwości do pracy  i że Rząd 
czyni bardzo usilne starania, aby  ludzie ci 
znaleźli w arunki do rozpoczęcia życia na 
nowo.

Zycie w  Polsce, naw et gdyby ono i  było 
ciężkie, jest zawsze lepsze, aniżeli w iele 
osób w ysiedlonych sobie w yobraża i jest 
na pew no lepsze, niż egzystencja na ob
czyźnie, z dala od domu i  sw ych bliskich". :

Poza norm alnym ł ruchem  pocztowym 
stworzono jeszcze specjalną kurierską pocztę 
dla korespondencji m iędzy Polską i oboza
mi w ysiedlonych w  Niemczech, AusteU. /  
W łoszech, Egipcie, Palestynie i Syrii. ;

Listy w ysyłane tą  drogą do wysiedlonych 
w inny być adresow ane do nich, a  p rz esy -. 
lane pod adresem  „Repatriant", W arszaw a,*  
M okotowska 48. Listy w ysyłane przez „Re
patrianta" są dostarczane do obozów przez 
urzędników Polskiej O bsługi Repatriantów. >

EWA DZIEDUSZYCKA

Wrocław
w pierwszej połowie XIII w.

Z cyklu: Wrocław prastare miasto polskie
W r. 1202, a więc w poćzątikach panowania 

Henryka I Brodatego, w uj. jęgp Mieszko z Ra
ciborza, korzystając z niedoświadczenia mło- 
«goę%siężia/wydżiera mu ziemię O polską 1 
ttnusza do wypłacenia znacznej sumy pie- 

(kiątnej.
W tym samym ro)cu umiera Mieszko, senior 

piastowskiej lina i wtedy- okazuje się, że żaden 
||l» iążąt tej krwi nie pptrafi- utrzymaj wladży 
P  Swych rękach. Synowie Bolesława toczą 
krwawe boje z potomkami Władysława,, chcąc 
jPPewoić sobie pierwszeństwo.
Iplśklżitme spory zmuszają Henryka Brodatego 

porozumienia się; z Leszkiem z Sando- 
' oierza i Konradem5, Mazowieckim. Książęta 
pMdżają się w Gonzawie i 1 postanawiają 
pipólną wyprawę przeciw buntującemu^ się 
Wasalowi pomorskiemu Świętopełkowi i jego 
Kgymierzeńcom książętom. panującym ną 
j^pocno-,zaCho<biięh ziemiach polskich, Świę- 
Bwel-k nie mogąc bćWarcie sprbstaź silom Heta- 
| ,Pta, Konrada i Lęszka ̂ poddał-się im i prosił 
Ik laskę. Zmyliwszy w ten sposób czujność 
hsiężąt, *3 września napadł na nich niespo- 

||?ianie. Leszek został zamordowany* g  .Henryk 
■“padnięty znienacka w -kąpieli uszedł g Śg-

Ciem tjślko dzięki wiernemu rycerzowi Pere- 
ginowi z Wiesenburga, który, rzucił się na 
obronę swego pana. Wierny sługa p ad ł prze
bity mieczem, ale Henryk ocalał- otrzymawszy 
jednak ciężkie rany. Przeniesiono go na no- 
szaćh do Wrocławia, a Jadwiga opuściła 
klasztor, aby spędzać długie dnie i noce ma 
pielęgnowaniu chorego małżonka i na modli
twie przy jego wezgłowiu.

W następstwie (skrytobójczego napadu Świę
topełka, rozgorzała między książętami -polskimi 
ąrejna, w której wziął udział i Henryk Bro- 
daty po wyleczeniu się z ran.

W r. 1228 Henryk pobiwszy przeciwników 
objął w posiadanie ziemie krakowskie i sando
mierskie. W  ten sposób w 80 , fet pp ^ le rc i  
Władysława, wnuk jego staje 'się zwierzchni
kiem większości polskich ziem. Henryk ujął 
-w mocne ręce ster-państwa i starał się. zapa
nować nad szerzącą się! anarchią i uchromć 
kraj od zgubnych wojen domowych. A gdy 
od wdowy po swym kuzynie Kazimierzu 
otrzymał w zamian za część polskich ziem, 
księstwo opolskie, raciborskie i cieszyńskie, 
państwo jego sięga od Pomorza do Gór So
wich 'i od Lubuszy do krańców ziemi sando- 

Jako najpotgżniejKjr z książąt pol

skich, nosił się z myślą uzyskania -od cesarza 
korony i ogłoszenia się królem Polski Plany 
te zmuszają go do współpracy z /Niemcami. 
Mimo prawie nieustających bojów, „znajduje 
czas na ugruntowanie bytu germańskich przy
byszów, rozdarowując im liczne wsie i klasz
tory, jak Kamieniec, Trzebnica, Henryków, 
które stały się ośrodkami kołonizacyjnej 
działalności niemieckiej.

|  Niemcy, którzy .za panowania ojca Henryka 
Brodatego Bolesława Wysokiego zadowalali 
się małymi ośrodkami, zakładają teraz czysto 
niemieckie miasta, korzystając z tych samych 
praw co przy zakładaniu mniejszych osiedli. 
Przedsiębiorcą, zwany lokatorem lub komi
sarzem, odmierzał przyznaną sobie ziemię i 
rozdzielał między kolonistów, otrzymując za 
to liczne przywileje. Plan zabudowania^ osiedli 
•był wszędzie jednakowy: W  środku Wielkiego 
kwadratowego rynku stawiano ratusz. Z ką
tów tego placu rozchodziły się ulicę. W jed
nym rogu rynku pozostawiano mały placyk 
■pod budowę kościoła parafialnego. Domy 
stały frontem do ulicy, za nimi były gospo
darcze zabudowania, a dalej uprawne póła. 
Za rolnikami przybyli rzemieślnicy zjednoczeni 
w cechy. Miejscowość polska znajdująca * się 
w pobliżu niemieckiego miasteczka musiała 
podlegać nowemu „niemieckiemu prawu". 
Wsiąkanie słowiańszczyzny W nowe germań
skie otoczenie postępowało w ten sposób co
raz szybciej. Powstały w tym okresie nowe 
znaczne niemieckie gminy: Złotoryja, Nowy 
Targ, Kamień nad. Odrą, Opole, Oława i wiele 
innych. Wrocław jednak opierał się napły? 
wowi obcych -przybyszów i w większości .pół 
został miastem polskim.

Pod koniec X II stulecia od czasu gdy zbu
dowano na zachód od Piaskowego Mostu nowy 
zamek książęcy dla Henryka i , jego licznej

■rodziny, którym nie wystarczał już zamek na 
Ostrowiu Tumskim, miasto rozrasta się na le
wym brzegu Odry. Według zapisków kroni
karzy, plan ówcześnego Wrocławia wyglądał 
mniej więcej w ten sposób: W  południowej 
części miasta wznosiły się domy urzędników 
dworu i rycerzy. W zachodniej . dzielnicy 
osiedlili się Żydzi, którzy wobec bliskości zam
ku znajdowali się tu pod bezpośrednią osłoną 
panującego księcia. Niektórzy z nich posiadali 
znaczne majątki ziemskie, jak np. Józef i Ka
czej, do których należały Sokolniki, między 
Wrocławiem a Stępinem. Po ogromnym po
żarze, który w r. 1200 strawił znaczną część 
Wrocławia, miasto odbudowuje się szybko i 
nabiera coraz większego handlowego znaczenia. 
Przed Mostem Piaskowym rozciągał się obszer
ny rynek, z którego część, a mianowicie ul. 
Jodłowa i obecny plac Biskupa Nankiera zo
stał wydzierżawiony niemieckiemu klasztorowi 
trzebnickiemu. Była to  niemiecka dziełnifea 
kupiecka, gdzie panował największy ruch han
dlowy. N a ' zachód nad brzegiem Odry, stały 
piękne pałace książęce z zamkiem księcia Hen
ryka Brodatego i pałacem syna jego Henryka 
Pobożnego, ożenionego z czeską księżniczką 
Anną; na czele. Jeden' z pałaców wznosił się 
na miejscu dzisiejszego uniwersytetu. Dworską 
katedrą był kościół św. Mateusza. Zamki te 
i pałace połączone były z Ostrowem Tum
skim, mostami. Tam gdzie dzisiaj znajduje się 
most uniwersytecki kursował wówczas prom, 
obok którego stała karczma, odwiedzana czę
sto przez znamienitych gości.

Niemieccy przybysze rozsiali się na lewym 
brzegu Odry, na południa od kościoła św. Woj
ciecha, aż do końca wąskiej uliczki, ciągnącej 
się za tym kościołem. W  tym miejscu ich 
osiedla skręcały na zachód, gdzie wkrótce 
zbudowano kościół św. Mafii Magdaleny.

! Gały obszar na zachód od Mostu Płasko- . 
wego wzdłuż Oławy aż dt> kościoła św,. Woj
ciecha (w miejscu gdzie dziś znajduje się ul. . 
Wita Stwosza) był nie zabudowany, rozciągały _ 
się tam pastwiska i ' nieużytki, p o d o b n ić l^ ^ ^ n  
na zachód od parafialnego kościoła św. Marii 
Magdaleny. N a północ od tych niezamiesz- 

ikąłych połaci, bliżej Odry, ciągnęła się ś c ię g n a  
do promu. Stała przy niej rzeźnia i kramy, w 
których sprzedawano mięso.

Henryk Brodaty sprowadził z Niemiec zakon 
augustianów, którzy osiedlili się na klinie mię 
dzy ,Oławą i Odrą i tam założyli pierwszy 
we Wrocławiu szpital pod wezwaniem św. De- 
cha. Obok szpitala stanął też kościół św. 
Ducha.

W późniejszych latach został załóż o 
(r. 1226) dzięki staraniom biskupa Wawrzyn- a : 
klasztor Dominikanów. Otrzymali oni kość o ł ,  
św. Wojciecha, część- gruntów, „między do- 
mem proboszcza a mostem Maurycego" 1 wieś ‘ 
Ołtarzyn, na wieczystą własność, „aby ka- . 
zaniami swymi i ;przykładnym . życiem budo- * 
wali lud". Zezwolono im też na odwiedzan e  : 
chorych i grzebanie umarłych. W  klasztor// 
tym przebywał _ słynny Czesław, syn polskiego - 
magnata z okolic Opola, którego kościół uznał 
po śmierci za świętego. Czesław ur. w r. nRo,-- 
studiował teologię w Paryżu i już wówezsife 
odznaczał się nadzwyczajną pobożnością, po? J  
korą ', i <ąystością obyczajów. Jako kanon K 
krakowsku -rozdał cały swój majątek międzj, 
ubogich i klasztory. W  czasie pobytu swegl 
w. Rzymie został przyjęty przez założyciela za 
konu dominikanów św. Dominika w pocza 
jego towarzyszy. Sw. Czesław założył w  Pra- \  
dze i w Krakowie klasztory dominikanów, a j 
potem zasłynął we wrocławskim kościele ś v 
Marcina jako znakomity kaznodzieja (r. ,t22j.)

Ewa Diiedattyckt. \
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ftęktta
Dolnego-
zostanie udostępniane

pracującym
W  awdę-akn z wydtuniem przez nae dodatku 

turystycznego zwróciliśmy się do wojewody 
wrocławskiego mgr Stanisława Piaskowskiego 
z prośbę o skreślenie M ika stów n ą  tem at 
w ykorzystania uzdrowisk dolnośląskich. Oto 
onei

J&eze Tlaeadzenie
w uzdrowisku dolnośląskim

Hasz konkurs uzdrowiskowy
dla czytelników 

„1lapezodu Dolnośląskiego"
1 . Poczynając pd dnią dzisjejszeg® do 

dnia 15 grudnia rb. — zamieszczać' bę
dziemy kolejne kupony, ^órdęnfspye w1 
liczbie 15.

, Kupony te należy wycinać, skrzętnie 
'przechowywać i po 15 grudnia przesłać 
wszystkie 15 kuponów w zamkniętej 
kopercie do Administracji „Naprzodu 
Dolnośląskiego”, wypełniając,, zamie
szczoną przy kuponie Nr. 15 kartę re
jestracyjną.

W dniu 20. 12. br. nastąpi losowanie, 
w wyniku którego jedna osoba biorąca 
udział w konkursie — otrzyma bezpłat
ny dwutygodniowy pobyt w Karpaczu 
lub w jednym z Dolnośląskich uzdro
wisk (wg. własnego, wyboru). Warun
kiem udziału w losowaniu jest nadesła
nie jednocześnie wszystkich kolejnych 
15 kuponów.

KUPON NR. 1 
Konkurs .

Uzdrowiskowy 
„Naprzodu Dolnośląskiego".

Jłozdeow ie i cadaść żą d a
do uzdeomsk dolnośląskich

Dolny Śląsk to kraina uzdrowisk znaj* 
dujących stę na Ziemiach Odzyskanych. 
Wszystko przemawia za wyjazdem do 
tych uzdrowisk, jeśli sią uwzględni na
turalne Ich walory. Wspomną tylko o 
bogactwach wód kruszcowych, o wybit
nych właściwościach lecznictwa klima
tycznego, o niezrównanym pięknie krajo
brazu, najbardziej nowoczesnych urządze
niach leczniczych, komforcie hoteli i  pen
sjonatów, o lasach w  większości swej 
świerkowych, pokrywających zbocze gór, 
wśród których rozsiane są wspaniale wy
posażone, choć niedostatecznie niestety 
ochraniane górskie schroniska, o parkach 
starannie utrzymanych, o gajach rodo
dendronów, magnolii, róż, i  azalii, wresz
cie o różnorodnych urządzeniach sporto
wych.

Minęły czasy kiedy togo rodzaju cuda 
były dostępne tylko dla ludzi średplo .lub 
bardzo zamożnych. Państwo w swej tro 
sce o życie 1 zdrowie olbrzymiej rzeszy 
pracowników umysłowych i. fizycznych 
nie podchodzi do zagadnienia uzdro
wiskowego od strony komercjalnej. Ci co 
pracują, korzystają z daleko idących 
ulg. Tak zwane ryczałtowe opłaty ohej- 
mują mieszkanie, całodzienne wyżywienia 
oraz korzystanie z wszelkich zabiegów 
leczniczych przepisanych przez lekarza, 
bez względu na ilość tych zabiegów i ich 
cenę.

1 Wielkie zrozumienie obu celów lecz
nictwa społecznego ze strony Ministra 
Zdrowia ob. dr-a Litwina, interesującego 
się żywo zagadnieniami rozwojowymi 
uzdrowisk daje podstawę do mniemania, 
że sprawa rozszerzenia akcji uzdrowisko
wego lecznictwa społecznego znajduje się 
na dobrej drodze do podniesienia fre
kwencji w uzdrowiskach. Ob. Minister 
Litwin wydal polecenie, aby Zarząd 
Uzdrowisk Dolnośląskich nawiązał kon
takt z Związkiem Samopomocy Chłop
skiej, celem nlatwienia wsiom korzystanie 
z uzdrowisk. Biorąc pod uwagę, że 
nzdrowiska dolnośląskie są otwarte rok 
cały bez przerwy 5—’ wieś wykorzystać

Fragment drogi Sudeckiej

będzie mógla tę porę roku, która nie 
uczyni wyłomu w pracy rolnika, a więc 
późną jesień 1 zimę. Solice, gdzie mieści 
się centrala Zarządu Uzdrowsik są jed
nym z najpiękniejszych uzdrowisk; Po
siadają one najnowszy, zaledwie w 1939 
róku wybudowany zakład przyrodniczy 
oraz olbrzymi reprezentaoyjny gmach 
Domu Związkowego.

Z kolei Idzie perła uzdrowisk dolno
śląskich Kudowa, pięknie położony Wio- 
niec-Zdrój, Zaciszny Leśny Zdrój, budzą
ca zachwyt Puszczyków, przecudne 
Duszniki, w których przed 120 laty Cho
pin dal swój pierwszy koncert fortepia
nowy, europejskie) sławy Cieplice, Lądek 
oraz słynne stacje trustyczne I klima
tyczne — Karpacz, Bierutowice, Szklar-

Dom Zdrojowy w  Wieńcu Zdroju

Uzdrowiska dolnośląskie
stanowią nieprzebrane skarby narodu polskiego nie tylko ze 
względu, na duże możliwości, jakie dają naszej włdsnejTza^ 
granicznej, turystyce. Lecz, przede wszystblem także jako źródło 
zdrowia i nowych sil dla robotnika i pracownika polskiego

ska Poręba, Oborniki Śląskie I wiele 
wiele innych.

Co Jest dziwne, że we wszystkich tych 
uzdrowiskach wytwarza się nastrój 
prawdziwie beztroski, który Merze czło
wieka w  całkowite posiadanie od chwili 
przybycia do uzdrowiska. Są to jakieś 
można rzec bakcyle pogodnego nastroju, 
wibrujące jakby w powietrzu dolno
śląskich uzdrowisk.

A więc po zdrowie 1 radość życia do 
uzdrowisk dolnośląskich.

Badostaw Wojnicz.

Od redakcji
Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 
wydawanie stałego tygodniowego 
dodatku, poświęconego sprawom 
uzdrowiskowym, turystyce I wczasom 
Dodatek ten ukazywać się będzie 
w każdą niedzielę. Celem tego do< 
datku jest informowanie naszych 
czytelników o wszelkich sprawach, 
związanych z lecznictwem uzdrowi
skowym oraz rozbudzenie zaintere
sowania pięknem 'naszych niezrów

nanych terenów turystycznych.

Ula jatek turystyczny pod opieka
Min. Komunikacji zleciło PBP „Orbis* 

bezpośredni zarząd nad majątkiem tu* 
rystycznym (schroniska, gospody, ho* 
tele), wytycźśjgc zasady, według któ* 
rych mają być zabezpieczone postula* 
ty, związane z turystyką. W pierw* 
szym rzędzie chodzi o uwzględnieni# 
interesów organizacji turystycznych- 
które otrzymają w formie użytkowania- 
(dzierżawy)^ najważniejsze obiekty.

Należy nadmienić- że na Ziemiach 
Odzyskanych znajduje się kilkaset o* 
biektów o. znaczeniu turystycznym. O* 
biekty te mieszczą się głównie w gó* 
rach sudeckich, na pojezierzu warmih 
sko-mazurskim oraz na Pomorzu- 

Wkrótce PBP „Orbis" przystąpi dd 
inwentaryzacji 1 zagospodarowania o* 
biektów turystycznych, przy czym bę* 
dzie również uwzględniać możliwość^ 
dzierżawy ich przez osoby prywatna 
„TUL walczy o kulturę wsi".

Tak powinien brzmieć tytuł artyku* 
łu, Jaki ukazał się na tym miejscu we 
wczorajszym numerze naszego pisma.

Omyłka zecerska zniekształciła ty* 
tuł, jednak z treści artykułu wszyscy 
Czytelnicy mogli sie przekonać, że ar* 
tykuł oznacza osiągnięcia Towarzystwa 
Uniwersytetu Ludowego.

„Jesteście, źródłem przywracającym
robotnikom sile i zdrowie

Apel Sekretarza Qenetalneyo CJCZZ poslu JL Rusinka 
do pracowników uzdrowiskowych

* Miarą wzrastającego1 coraz bardziej za- 
intereeownia sprawami lecznictwa j spo
łecznego była wizytą, w uzdrowiskach 
dolnośląskich sekretarza' generalnego 
Komisji Związków. Zawodowych, posła 
Kazimierza Rusinka. Poseł Rusinek krót
ki swókiwdoą jg/ykąrzystĄł uje w ’celach 
wypoczynku, a raczej ha gruntowne za* 
‘pofchaiiie się z"*aga«Aieiłiem lecznictwa 
uzdrOwisko,w|go. i lego możliwościami 
udostępnienia światu pracy- korzystania 
z dobrodziejstw leczenia w. zwiększonych 
niźli dotychczas ramach liczebnych. Po
seł Rusinek w towarzystwie naczelnego 
Dyrektora Państwowych Uzdrowisk Doi 
nOśląsktch ob. Lengi i przewodniczącego 
Związku Pracowników Służby Zdrowia 
na Doltiym Śląsku oh. Załuski zwiedzał 
wszystkie większe uzdrowiska Dolno
śląskie interesując się zarówno obec
nym stanem tych uzdrowisk, ich możli
wy ościami w zakresie dalszej rozbudowy 
ti .przystosowania do zmienionych warun
ków samego lecznictwa,* jak również i 
potrzebami, i .,.bolączkami hamującymi 

.ich, .dalszy rozwój i uniemożliwiającymi 
"twrmtorą pracę

Korzystając z obecności na terenie 
uzdrowisk dolnośląskich czołowego przed
stawiciela Centralnej Komisji Związków

W ieniec Zdrój
Droga z  Jeleniej Góry do Wieńca-Zdroju 

i „(myślę p  drodze saj^eehódęwej) a zwłaszcza 
pewna część tej drogi, łączącej Szklarską Po
rębę z Wieńcem to istna bajka.

Droga ta  nosząca nazwę „Sudeckiej Auto
strady", .prowadząca wśród malowniczo- po-1 

Ułożonych zboetzy gór, pełna wirażów, p n ie ,się 
coraz wyżej i wyżej, aż do miejsca zwanego 
„zakrętem śmierci", gdzie zwyczajowo za
trzymuje się każde auto i gdzie oczom _zach.wy-, 
conego turysty ukazuje się czarodziejski, nie- 
zapomiany widok z- perspektywą dalekich 
wzgórz, widocznych poprzez malowniczą,, do
linę, pełną oszołamiających wprost pod wzglę
dem przedziwnego piękna —■ widoków. 

yff pewnej • chwili nasze ciężarowe, zwane 
Y szumnie autobusem — auto, jadące za znączną 
„ szybkością, nie zważając na niebezpieczne 
'  krzywizny 1 ośliząlą od zamarzniętego Śniegi! 
Wpówieftchnię drogi —; raptownie się/ Zatrzy

muje. Mija nas długi korowód wozów, nala- 
^B rąp y icb  olbtżjńBimi tobołami,' a nawet pa

kami. Po objl stronach wozów i za wozami 
i.tłum posuwających się zwolna postaci, ćiągttą- 
. c^ch lub pchających ręczne wózki, przełado

wane wprost pakunkami. N a wozach zaprzężo
nych w parę, często *  cztery konie. en wędzą

wśród zwałów bagażu — kobiety i dzieci. W  
pewnej chwili mija nas autobus uzdrowiskowy, 
pełen mężczyzn i; kobiet. Cały ten płynący 
pełną szerokością drogi tłum -t- to jeden już' 
z  ostatnich transport Niemców, ewakuowanych 
z Wieńca-Zdroju, którym j administracyjne 
władzę polskie ułatwiają powrót, dostarczając 
Środków lokomocji, do „najbliższej stacji, kole
jowej, Idą 4  jadą sobie swobodnie, z-całyta' 
swoim dobytkiem, eskortowani zaledwie przez 
dwóch milicjantów, z których pierwszy otwiera 
pochód, a  drugi, idący? na końcu, pchą — o 
dziwo —  pod górę ciężki, naładowany, wózęk 
— własność idącej obok niemki, nie mogącej 
się uporać z ciężarem nadmiernym bagażu,- Wy
wożonego przez nią z Polski. Dla nas Polaków, 
co byliśmy świadkami lub uczestnikami innej 
ewakuacji, -jakże liryczny w swym przedziwnie 
ludzkim podejściu polskiego milicjanta — o- 
brazek —.w y w o ła ł inne, jeszcze niedawne, 
nabrzmiałe bólem i łzami wspomnienia —u wy
siedlanych naszych rodzin, zmuszanych.,w Ciągu 
pół godziny do opuszczenia swych domostw, z 
zakazem zabierania choćby nawet najniezbę
dniejszych rzeczy — rodzin, bitych, kopanych, 
popychanych przez zsjgję pruskich żandarmów, 

Eh, — jakże dm«Io Odbiegają ó d  siebie te 
dwp Światy Jsojęć psychiki słowiańskiej i  ger-
mańskiąjh • ' ....___......

Te zgoła niewesołe reminiscencje rozwiewa 
po chwili — bliskość celu naszej podróży. 
Jeszcze kilka sapnięć motoru pnącego się Z 
trudem pod ostatnią .górę i jesteśmy u Celu. ;) :

Ą ';. '« ip .-k fk ą ',d fr ib tfę fiiw jd g 1 danych" o< 
Wieńęu, jako uzdrowisku. 13?'ięnięc jest już od 
dawna znany ze swych wybitnych' właśćiwSści 
leczniczych. Wielkiego rozgłosu nabrał Wieniec 
od roku ty ją  —■ jó , dzj.ęki odkryciu nowych 
źródeł radoczynnych. W swoim czasie wszczę
to w Wieńcu poszukiwania mające na celu wy
krycie radu. w  wyniku tych poszukiwań znale
ziono odmianę kwarcu, odznaczającego się rado- 
czynnością.; Minerał ten wydziela szlachetny gaz 
radon, czyli emanację radu, którą nie tylko wcho
dzi w skład tutejszych wód kruszcowych, używa
nych do kuracji kąpielowej lub do picia, ale 
póąadto przenika glebę i unosi li w jsowietrzu 
sprawiając, że już sam pobyt tutaj daje wyniki 
dodatnie.

Dzięki, warukom klimatycznym i zdrojowym 
posiada Wieniec możliwości wybicia się na 
czoło zdlpją-wisjt, przeznaczonych dla ratowa
nia ofiar wojny, tak w zakresie stanów pou
razowych |  reumatycznych, jak też wyczer
pania i wyniszczenia organizmu. Schorzenia 
sespa; jttaęzyń, grucyolów dokrewnych i scho
rzenia kobiece r -  uziupelniają bogatą skalę 
wskazań Więóca.

Przed wojną Wieniec uchodził za najbar
dziej. - luksusowe zdrojowisko dolnośląskie. 
Olbrzymia, kryta, stumetrowej długości! 
oszklona halą spacerowa z  pijalnią w ó d  estradą

dla orkiestry, kawWnlą, sklepami r— . budzi 
ogólny zathwyt u^tódnturacjufcy. \

W hali tej mielei* się również sklep Społdz. 
Wydawniczej „Więdza" U . bąrdąo efektownie 
urządzoną*wystiwą’ i >dstótyethym wnętrzem, 
eó jest już wyłączną zasługą kierownika tego 
Sklepu ob. Eugeniusza Niewaldy. 1

Urżądzehii zdrojowe są czynne przez cały 
roki Piękno krajobrazu okolic Wieńca daje 
różnorodne możliwości odbywania wycieczek 
pfaf^ch! i kołowych; Zwłaszcza pobliskie, za
ciszne zdrojowisko Łeśny-Zdróji^fót celem Ucz-̂  
dych wycieczek. W zimie'znakomite Warunki 
terenowe i śnieżne — stają się prawdziwym 
rajśm dla _ narciarzy. N a szczycie „Kwarcu"- 
znajduje się schronisko,' dające zmęczonemu 
turyścje możność korzystania % noclegu.

Niezrozumiała , k nią - znajdująęa istijtjiego, 
l^icztiego 'uzasadnienia mania dokonywania 
•oz^t^sh zmian nązw miejścdwośći ifedimw- 
s k o W y ć h n i e  ominęła również i Wieńca- 
Zi&oju, który się tera* nazywa 'Świeradów.

Naczelnym lekarżrań W^Wieńeu jest dr Feliks 
Jelonek. Dyrektorem uzdrowiska jest int. 
Wacław OitasZew*śki:, -który nfe szczędzi trudu, 
aby to przepiękne uzdrowisko doprowadzić do 
stamj _ dawnej, przedwojennej świetności, 
obecnie zaś czyni przygotowania do sezonu 
zimowego, który w ‘ Wieńeu-Zdtoiu obfituje 
zazwyczaj we wszelkie prZyjenjności, związane 
ze sportem *MfańebgB.'x Toteż i w tym roku 
śezo-n zimowy w Wfeńcb zapo Uda się bardzo 
dóbr*.*, Jpdwipi i  omaszeipską. ,

Zawodowych posła Rusinka — zarząd 
tych uzdrowisk w szeregu odbytych kon
ferencji omówił i uzgodnił plan aksji 
mającej na celu wzmożenie napływu dft 
uzdrowisk wszystkich potrzebujących li
czenia Judzi pracy, do dyspozycji któryc|, 
przede wszystkim stoją otworem wszyst
kie uzdrowiska w całej Polsce. Dobni 
się też stało, że poseł Rusinek zetknął sit 
bezpopośrednio na walnym ■ zebraniu 
związku z pracownikami uzdrowisk po
znając ich potrzeby i zapoznał sią z cha
rakterem prący i obowiązkami jakie ta 
praca na nich nakłada. To też w prz«- 
mówieniu /swym wygłoszonym do pra
cowników . uzdrowiskowych poseł Rusi- 
nek. jako sekretarz generalny Związków 
Zawodowych dał wyraz zrozumieniu ich 
słusznych 'potrzeb życiowych, podkreśla* 
jąc jednocześnie szczytne obowiązki,, ja
kich praca w uzdrowiskach wymaga. ’ a  
^„Pomagacie — powiedział poseł Rusi
nek — tym robotnikom co regeneruj 
swoje. siły. Przed Wami stoi wielkie za
danie: obsługa chorych robotników. 04 
tego.ile uzdrowiska zdołają przefiltrowâ  
przez" stebie* potrzebujących pomocy ro
botników, zależy ludzki i gospodares/i 
potencja)? Polski. Wy jesteście ty# 
źródłem przywracającym robotnikom |  
siły i  zdrowie. Jest to wielkie zadanira 
.ktoreirtu musicie sprostać dając :■ 
sienie* p nadal jak największy wkM 
uczciwej, rzetelnej pyacy. Mogę wat: 
zapewnić, że ta ziemia, -na której 1*1 

‘-weścfe-żośtżhie1 jńż-przy ńolsce ńa zam 
sie i żadnej' korektory tyra ziem odzfi 
skmiych już będzie'i byó nie moM 
Musicie tylko na d&rófiarnie pracowz® 
cjicieć prącóiyać T tworzyć. Twórzmy wiw 
T^em/.a w,tedy Polska będzie szczęśliwa 
I będzie matką dla wszystkich. Od w?| 
ntków naszej pracy, pracy sTronsolidtwa-j 
oej, która zespala gromadą ludzką * 
ledną bryłę,: zależeć będzie i lepsze po î 
żenią wasze."

Słowa te spotkały się z ogólnym eM 
tuzjazmem zebranych pracownik^ 
uztfrbwłśkowych, gotowy ch i nadal 
nie pracować, aby udostępnić pobyt/w 
uzdrowiskach przede wszystkim ludziefflj 
prący. Podkreślić należy z uznaniem,. 
poseł Rusinek uwzględniając najżyf^ 
niejszę potrzeby mieszkaniowe nie wsM;) 
d?i dptąd należycie zaspokajaną — jeśjjl 
chpdzi o pracowników uzdrówiskowyói 
— zapowiedział powołanie miejscowy^ 

na terenie Wij 
nego śląska. Obowiązkiem tych %owm 
będzie usunięcie,ż terenu typh ludżNl 
nie pracują,, co są pasożytami, a posiada 
jąf,dótąd bezprawnie luksu^we,jl|ies*kW! 
nia. Mieszkania te przydzięl-one zostaBfj 
tym wszystkim co pracują i co są W®1 
leęznie .użyteczni.



N a p r z ó d
Tygodniowy dodatek OM TUR Dolnego Śląską

M - o d t y c U
Jesteśmy młoda gwardią 

proletariackich j

Wiele mówi st« o nas o ról! młodzieży 
|tócialiśtVczneJ w nowej rzeczywistości pol
skiej. Podkreśla się częstokroć zarówno 

dotychczasowy wkład młodzieżowego ruchu 
j w przeprowadzaniu reform społecznych,
' wykazuje się potrzebę i konieczność pra
cy, wiary i entuzjazm tej młodzieży w ji- 

: gruntowaniu dotychczasowych zdobyczy, 
jak też i zapału, przyczyniającego się do 
sięgnięcia po dalsze skutki Wynikające z 
naszego przeobrażenia społecznego. Mło
dzież socjalistyczna wychowana na naj- 

ptniejszej tradycji PP.S. znaczonej bo- 
ilaterską walką o Niepodległość i Socja
lizm, zna swoje obowiązki I prawa. Świa
domość ich wynika nie tylko z ukochania 
Idei, ąle w pierwszym rzędzie również z 

[dojrzałości politycznej którą zdobywała w 
latach sanacyjnych represji, w koszmar
nych nocach podziemnej roboty czasu oku
pacji hitlerowskiej i w ogniu ciężkiej pra- 

;Cy przy hudowaniu zrębów i Odrodzonej 
|feeczypospoiitej.

Dlatego jednym z ważnych zagadnień, od 
[których zależy bardzo wiele, jest sposób 
I forma wykonywania ciążących na mło
dzieży obowiązków. Na plan pierwszy wy
suwa się DYSCYPLINA ORGANIZACYJ* 
NA, która Jest podstawą każdego twórcze
go działania. Dyscyplina rodzi plan, daje 
Systematyczność działania, ujmuje w sko- 
plynowane ramy całokształt zagadnień, 
i pozwala uchwycić celowość każdej prze- 
fflOwadzonej akcji i dowodzi ruchliwości 
danego środowiska. Dlatego właśnie dy
scyplina musi być kardynalnym założeniem 
wszystkich przedsiębranych prac, które w 
[wyniku swojej uczciwej służby dla prole- 
tariatu, składamy dla wspólnego dobra. Dy- 
jlcyplina tworzy karność organizacyjną 
ittzymającą w swoich żelaznych kleszczach 
każdy szczebel hierarchii, począwszy od 
[kierownictwa, a na każdym szeregowym 
|  Drugim ważnym momentem w naszym 
ftyciu społecznym jest świadomość klaso
wa i żelazna logika pozwalająca nam <jzi- 

pejszy ustrój, demokratyczny uważać jako 
[drogę wiodącą do właściwego celu. .Jeżeli; 
pdziemy chcieli I potrafimy wykorzystać] 
Bizy sługujące nam w ramach tego ustroju 
brawa, zrobimy to, do do nas należy. Wy-. 
przy stu jąc bezsporne prawo organizowa
nia się, szerzenia myśli socjalistycznej, 
[Wpływania na całokształt spraw młodzie-1

O zwycięstwie trzeba decydować
! Żowych, Jeśli wykorzystamy w całdj pełni 
prawo uczenia się w ramach otwartych dla 
młodzieży robotniczej i chłopskiej bram 
wyższych uczelni, podniesiemy równocze
śnie POZIOM UMYSŁOWY i IDEOWY na
szych środowisk; , żWięfazymy nasż twór
czy wpłyŵ  na\ życie publiczne i przyśpie
szymy proces wychowania nowego czło
wieka dla nowego ustroju.

Młodzież OMTUR-owa jest w tym poło
żeniu i sytuacji, w jakiej nie były jeszcze 
nigdy kadry'socjalistyczne na przestrzeni 
dziejów naszego ruchu. Podczas gdy na
szym poprzednikom ucieleśnionym w’ Szla
chetnych postaciach Okrzejów i Mireckich 
przychodziło własną -ofiarą życia znaczyć 
swoje przywiązanie do Mei i umiłowania 
wolności, nasze pokolenie może za pomo
cą REALNEJ, CODZIENNEJ,. SYSTEMA
TYCZNEJ pracy* przybliżać zwycięstwo 
słusznej sprawy. Każdy miniony dzień, każ- 
da przepracowana godziną wpływa na roz
wój wypadków, wzmacnia nasze wpływy, 
charakteryzuje zamiary t wykazuje doko
nany wkład.

Nasza przewodniczka ideowa, Polska Par
tia Socjalistyczna, która wychowała całe 
pokolenia socjalistyczne, zdobywała swoje 
zaufanie , i wierność swoim sztandarom 
bezkompromisowa walką o prawa klasy ro
botniczej. Raz zapalony ogień buntu prze

ciwko krzywdzie i niesprawiedliwości spo
łeczne] tli przez dziesiątki lat' w sercach i 
umysłach polskiego proletariatu. Zrodził on 
bohaterów i entuzjastów idei. Nam młodym, 
którzy podnieść mają sztandar na którym 
wypisano wielkie słowat NIEPODLEG
ŁOŚĆ I SOCJALIZM, przypadł w udzia
le honor obrony świętości okrytych stawą 
sztandarów, oraz zwycięskie doprowadze
nie ich do krańca draki, w której kończy sie 
niesprawiedliwość społeczna, a 'zaczyna 
prawo/ równość powszechna, i braterstwo, 
opierające się na solidarności proletariatu 
całego świata. Zadanie ciężkie ale zaszczyt
ne, wielkie, ale wykonalne, znaczone tru
dem- codziennym, ale mające pełną pewność 
realizacji.

Ok®s.do,itóte^o się zbfiżamy obfitować 
będzie w Polsce dzisiejszej w wydarzenia 
polityczne wielkiej wagi. Po raz pierwszy 
obywatele wolnej Rzeczpospolitej zrobią 
użytek z  kartki AtlmŁyjL aby ^  jBflhjącą, 
lej wywrzeć właściwy wpływ na przysz
łość, rozwój i oblicze swego kraju,' Linia 
podziału na barykadzie społecznej przebie
ga we właściwym miejscu. Dzisiaj mie
rzyć się będą dwie realne siły: WsteCz- 
nictwo społeczne i polityczne, ze światem 
postępu, z rzecznikami swobód obywatel
skich i pełni praw dla mas pracujących, 1 
wskrzeszonej ł z tryumfem wprowadzonej

na mapy Europy, wolne! I niepodległej Pol- 
; ski.

Nasze miejsce na tej barykadzie Jest ja
sne i bezsporne. Ale tu nie chodzi o zaję
cie* właściwego miejsca. Nam nie - trzeba 
tylko zaciągania warty i demonstrowania 
swoich przekonań, które są jasne i wiado
me. Śzeiregi młodzieży socjalistycznej mu
szą przechylić szalę zwycięstwa na stronę 
obozu, który dawał życie, krew, zdrowie i 
siły. Na stronę tych, dla których walka z 
fasizyzmem była najświętszym przekona
niem i zawołaniem sumienia. Tego wymaga 
nie tylko nasza postawa, wierność głoszo
nym zasadom, i interes klasy robotniczej, 
ale jest to dzisiaj sprawa POLSKIEJ RACJI 
STANU, której my,, młodzi socjaliści,;,je* 
śteśijiy najgorliwszymi rzecznikami.

Dlatego opierając się na wzmożonej dy
scyplinie, na posłuchu organizacyjnym na 
doświadczeniach polskiego ruchu socjali
stycznego t woli ludu; polskiego nurtującej 
umyst  ̂'świadomych żołnierzy sprawy pro
letariackiej, wykonamy z zaszczytem i ho
norem przypadaj ąc» nam zadanie, stając 
się współtwórcami budowy jaśniejszej przy
szłości i dobrobytu szerokich rzesz, których 
hasła i postulaty zmieniać się zaczną w 
realną rzeczywistość stworzoną własnymi 
rękami na własny użytek.

Mieczysław Kurek

Z DZIAŁALNOŚCI =j
| naszych towarzyszy |

Refleksje pozjazdowe
Za nami n  Zjazd W ojewódzki, k tóry  

zmienił się w  wielką manifestację mło
dzieży socjalistycznej, przed nam i nowy 
etap pracy, p racy  twórczej nad w ychowa
niem nowego lepszego człowieka, pracy nad 
budową ukochanej O jczyzny i  realizowa- 

| niem w  n ie j haseł socjalistycznych.
Zjazd nasz nasuw a w iele myśli, spostrze

żeń, daje nam  lekcję poglądową na to  co 
jest u  nas dobre, a  co jeszcze szwankuje. 
D aje mpżność realnej na „zimno" oceny jak  
pracowaliśm y, czy głęboko i  tw ardo „Siedzi
my® w  terenie 1 jakim  dysponujem y ak ty 
wem. Zjazd stał się przeglądem  naszych sii, 
najlepszego elem entu OM TUR-owego przed 
tak  ważnym momentem, jakim są w ybory do 
Sejmu Ustawodawczego. Daliśmy jasną, 
zdecydowaną odpowiedź panom pobrzęku
jącym  szabelką, grającym  na uczuciach

Organizujemy pomoc
dla demokratycznej młodzieży Hiszpanii

IW dniu 19. XI. br. na posiedzeniu 
wojewódzkiej Komisji Porozumiewaw
czej Organizacji Młodzieżowych we 
ptocławju postanowiono zorganizować 
pręg imprez, z których dochód prze
inaczy sie na pomoc demokratycznej 
gfedzieży hiszpańskiej, 
lwa terenie miasta Wrocławia prze- 
widuje się:
[ 1. Specjalne seanse w kinach wroc
ławskich.
|  2. Dwa wysfępy OMTUR-owego le
pu rozmaitości w sali Domu Kul.
13. Związek Harcerstwa Polskiego or
ganizuje zabawę harcerską.

4. Związek Młodzieży Wiejskiej „Wi
ci" całonocną zabawę taneczną. Do
chód z wAy imprez przeznaczy Komi
sja Porozumiewawcza młodzieży hisz
pańskiej.

W związku z powyższym Woje
wódzki Komitet OMTUR zarządza zor
ganizowanie podobnych imprez na te
renie całego Województwa na ten cel 
indywidualnie jako OMTUR. lub w po
rozumieniu z innymi organizacjami 
Młodzieżowymi na Waszym terenie;

Termin zbiórki funduszów upłynie w 
dniu 1. XII. br.

ludzkich, którzy by  chcieli mącić W naszych 
szeregach.

Rzuciliśmy im prosto w  twarz w  naszych 
przemówieniach i w ypowiedziach o mylnym 
ich mniemaniu, że oni wyłącznie posiadają 
monopol n a  patriotyzm . Słusznie powiedział 
tow. Premier Osóbka-M orawski: ...„nie ma 
w Polsce obywatela, k tó ry ' by  nie kocha! 
swojej Ojczyzny, nie ma Polaka, któremu 
na sercu nie leżałaby niepodległość Polski" 

Dziś ze spokojem i jednocześnie ze zdwo
joną energią wkraczam y w  now y etap p ra 
cy  „ dla cipbra n a r o d u ^ , jiąńsjw a,. .dla. 4m<tQ- 
w y niepodległości i socjalizmu. Zdajemy 
sobie z tego sprawę, że nie należy zachły
styw ać się ' naszymi osiągnięciami, naszą si
lą, prężnością. N ie należy  bagatelizować 
rodzimej reakcji, raczej trzeba w ybijać ząb 
za zębem tej bestii, aż w reszcie zupełnie ją 
powalimy. W iem y dobrzć, że wszystko*, to 
co zrobiliśm y jest za mato. Żyjemy *w -okre
sie w ielkiego rozmachu i  przemian. W iemy 
jak  Wielkie obowiązki i ciężary na nas spo
czywają, zdajem y sobie spraw ę z roli jaka 
przypadła nam  w  udziale.

Dlatego też po właściw ej analizie I  oce
n ie  sytuacji, przystępujem y z now ą energią, 
właściwą nam młodym, tym, którzy, umi- 
lowąli N i e p o d l e g ł o  p ć  i s o c j a -  
1 i  z m, tym  .których nigdy nie zbrakło, gdy 
Ojczyzna była w  potrzebie, do nowej p ra
cy, w  k tórej jak  mówi poeta :

„N ie otum anią nas 
I  Z pałacu, czy z am bonyl 

Przewodni znak “roboczych mas,
.. Ten sztandar nasz czerwony". 

Zdajemy sobie sprawę ze specyficznych 
w arunków  dolnośląskich.

Odczuwamy tu brak tradypji organizacyj
nej. M amy do czynienia z bardzo różnym 
elementem, nie zawsze najlepszym  z róż-J 
nych ośrodków naszego kraju. Niemniej 
jednak jesteśm y przeświadczeni, że  w  n ie
dalekiej przyszłości dorów namy centralnym

województwom 1 m oże naw et staniem y się 
wzorem dla Innych.

N asza tradycja nie sięga tak  daleko i nie 
jes t m oże tak  długa i  piękna, ja k  tradycja 
organizacyjna w  Łodzi, W arszawie, Kra
kow ie i innych, ..ale praca pionierska, praca 
z samozaparciem ciężka 1 w yczerpująca jest 
zaczątkiem  w spaniałej przypuszczam tra
dycji dla tych, którzy nas zastąpią.

Z jakim  rozrzewnieniem już dziś przypo
mina ślę chw ile zakładania kam ienia wę
gielnego, trwałego- fundamentu pod gmach 
naszej organizacji wiosną 1945 n  w  Trzeb- 

"ifiSjjf, a  pótem  w  Legnicy. Już 'dziś wSpa- 
niałymi zgłoskami zapisań  się pionierzy 
OM TUR-owCy w księdze dziejów  pracu
jąc w  akcji żniwnej i siew nej na naszych 
ziemiach. Już  dziś z dumą możemy wspo
minać tych, k tórzy  odeszli, a  tak  wiele 
przyczynili- się. do  zapoczątkow ania naszej 
tradycji OM TUR-owej n a  Ziemiach Odzys
kanych.

Za nami niespełna dw uletni okres prac, 
przed nam i budowa - nowego, lepszego, 
szczęśliwszego ju tra  i w ychow anie. świado
mego człowieka.

J . Boberskl.

7 marzysz Kurek
stary działacz socjalistyczny

Z dniem dzisiejszym w rubryce pod powyż
szym tytułem, będziemy' podawali charaktery
stykę członków naszej organizacji, celem za
poznania towarzyszy z ich działalnością. Ma. 
my nadzieję, że rubryka ta  zbliży nas pomię* 
dzy Sobą a poza tym pogłębi zaufanie członków 
obejmujących w organizacji często kierowni
cze stanowiska. Dzisiaj zapoznamy naszych 
Czytelników z osobą przewodniczącego W. K. 
OMTUR — tow. Kurka. Towarzysz Kurek uro
dził się w roku 1910. Po ukończeniu gimna’ 
zjum w roku 1928 pracuje zawodowo, konty-,' 
nunje jednocześnie studia na Uniwersytecie ̂  
Jana Kazimierza we Lwowie, na wydziale pra. 
wą. W tym te ł  czasie wstępuje do OMTUR' 
we Lwowie, biorąc "żywy udział w życiu orga
nizacyjnym początkowo w aktywie koła, pó
źniej w Komitecie Powiatowym, wreszcie w 
Komitecie Wojewódzkim.

W uznaniu zasług w pracy ruchu młodzie
żowego zostaje wyróżniony przez Partię i  jako 
jeden z najmłodszych zostaje zaliczony w po
czet członków Partii w roku .1933. Tow. Ku
rek kieruje referatem Kulturalno-Oświatowym.. 
oraz wychowaniem socjalistycznym. Z . chwilą 
wybuchu wojny i  po wkroczeniu A rftii Czer
wonej do Lwowa zajmuje się pracą w Związ
kach Zawodowych. W  roku 1941 w chwili 
wkroczenia Niemców, tow. Kurek ucieka do 
Garwolina, zaciągając się do pracy konspira- 
cyjnej. Na stanowisku szefa terroru zbiorowe
go i  antyniemieckiego w Podokręgu Warszawa 
pracuje aż do 1944 r.a to jest do czasu wyzwo
lenia.

Z chwilą powstania P. K. W. N. tow. Kurek 
melduje się w sekr. Gen. Partii — Matuszów, 
skiego, który poleca mu zorganizowanie partii 
i Tow. U. R. na terenie pow. Garwolin. Pp 
wywiązaniu się z przyjętych na siebie obowiąz* 
ków tow. Kurek przenosi się do Łodzi, gdzie, 
jako członek W .K . pracował do ostatniego' 
czasu. Dnia 10 listopada br. na 11-gim Woj, 
Zjeździe OMTUR Dolnego Śląska zostaje wy
brany na przewodniczącego W. K.. by  służyć 
organizacji doświadczeniem, zapałem i  energią. 
Miejmy nadzieję,' że entuzjazm z jakim tow. 
Kurek podchodzi do. pracy organizacyjnej w 
dużej mierze przyczyni się do podniesienia po- 
ziomu OMTUR na terenie województwa.

Chcesz budować 
Polskę demokratyczną

wstąp do
OMTUR-u

Nasze rozmówki
Tow. P. W. — żmigród. Prace konkursowe 

ocenimy przy  otwarciu kopert. Cieszymy się 
ma Wasz przyjazd, gdyś zdolności „prze
kupki^, jakie posiadacie, postaramy się wy
korzystać w stosunku d)o jednej z towarzyszek 
z Redakcji. Dziękujemy za pozdrowienie i 
odwzajemniamy.

Tow. „L—13“  —  Strzelin. Niewłaściwe 
przesłanie prac konkursowych. Wykorzystamy 
poza konkursem.

Ob. &—a —  Wrocław. Chętnie nawiążemy 
współpracę. Za życzenia dziękujemy.

Ob. „Lwowianka“  — Wrocław. Częściowo 
wykorzystamy.

Tow. „M łot" —  Namysłów. N ie wykorzy
stamy. • '

Tow. R. Kozłowski (?) —  Wałbrzych. Pro
ponowany tem at był już poruszany. Dziaku-' ■ 
jemy za pozdrowienia.......

|E WSPOMNIEŃ

Pierwszy śnieg...
Pada śnieg, puszysty, biały śnieg. 

Ptrza miękko w struny drzew, wydzwa- 
Pkc refren zapomnianej piosenki. Za
ganiane j, bo to przecież już trzy lata 
ifa f»d chwili, gdy śpiewało się ją w ,za- 
iimie pośród sosen i świerków w głuszy 
inąj. Trzy iąta — kawał czasu! Jak 
Kieko odwlokła'' nas rzeczywistość od 
Mych zimnych, listopadowych dni,' jak 
|wką odskocznia jest teraźniejszość 
Ji ma już szwabów, nie słychać huku- 
1’sl, nie stoją czujki na przecinkach 
Pych. Jest pokój, zwycięstwo, radość 
E'aP'toumfalny marsz ku jąs-1
a  P % .s# ó śc i. I
gPoda śnieg, p ierw szy , p u szy sty  śnieg, 
Sjejnie tak , ja k  trzy  la ta  tejnu . ,W tedy  
|ko  in n e  czynił w rażen ia , in n e  d a w a ł 
Psucia... P am ię tac ie , leśn i,'tow arzysze?  
Pwzorein do dow ódcy od d zia łu  przy- 
|S® jtae id u n e k : „N iem cy, szykują, obłą- 
g p a  las"..: K toś zd radził. N a kozka’ż 
P ita u a  „Teddego" ru szy liśm y  ąa . i o w ą .  
w ówkę. S ześćset ch łopa póhiaszero- 
H™ d łu g im  szeregiem  p rzez las. L asy  
l l te k rz y s k ie  s ą  duże, u k ry ją  nds, n a  

północy b y liśm y  tuż ckłdaleni 
^ostatniego posto ju  o k ilk a  k ilom etrów . 
gf° '[czujki i'''zW iadóW ćy:'i;pdzos|ali n a  
g y tn  ( m iejscu , by o bserw ow ać ru ch y  
I p a ,  ocenić jego siłę , by  ew en tu aln ie  
Bp mu $ię „p rzed sta w ić“-w .

Wzmocnione warty > czuwały. Zmęczeni 
towarzysze wyszukali sobie „legowiska", 
ja stałem na przecince leśnej z „pepeszą" 
i podobnie jak inni czuwałem, by mieli 
spokojny sen. Kto wie co jutro przynie
sie? Niech chłopaki nabiorą sił! Zrobiła 
się zimną. Listopadowa noc ciągnęła się 
w nieskończoność. Kiedyż wreszcie to 'sję 
skończy?;,. < Ztoiana warty. Wrdchm* do 
obozu. Towarzysze sprawdzają broń, 
uzupełniają magazynki, przypinają pasy. 
Nastrój żywy, jak zawsze wtedy, gdy'się 
zaposi na „robótkę". Czyżby i dziś? Do 
komendanta przychpdzą coraz to nowi 
łącznicy. Zabawa zapowiada się na całe
go. Rzeczywiście! Pada rozkaz uszerego
wania się plutonami, dowóiłey Wyznacza
ją pian działania poszczególnych1 grup, 
pada kilka gorących słów „zapalnych" i 
wyruszamy. Oczy chłopaków jarzą się 
radośnie. Zacieramy ręce i „półgębkiem"- 
rozprawiamy.n tym co. nas czeka. Pada 
rozkaz milczenia. Idziemy cięho z „np*
stawionymi uszami," i oczami upatrzony
mi w przestrzeń. Jest* dziesiąta raho. 
Po \sprżej4ci%, około kilometrów
^obciągamy się tyralierą, wyszukujemy 
dogodne pozycje i ukryci" w czerai leśnej 
— czekamy. Według dokładnych danych 
„przemarsz" szwańów ma się odbyć .W 
tej właśnie części lasu. Wokół rozciąga, 
się absolutna cisza, słychać jeno gorące 
oddechy młodych płuc. Aż nagle?* •

Znad brzegu lasu rozszalały 'się głosy: 
Wystrzały broni- automatycznej, ’ miesza
nina głosów. ludzkich i trząsk, łamanych 
gałęzi. Masa zbliżała śię ku nam. Dało 
się już wyraźnie słyśzeć „HandeAocftr 
Czekaliśmy na- „podniesienie" rąk z na
bitą bronią, każde) onwili gotowi do'ata
ku. Rozkaz brzmiał jednak wyra*źniĆ: 
„Dopuścić jak najbliżej- moż!iwie;d.o dwu
dziestą metrów- Nie strzelać wcześniej, 
aż padnie komenda!"-... „Pepeszki", „Ste
ny", '„Erkaemy" i Inna broń, 'aż paliły w 
ręce! Przez ciało przebiegały • dreszćze. 
Emocja?..; strach?- nie! — zemsta! — 

Leżałem za jakąś wyrwą w podcieniu 
krzaków. Oćzy utkwiłśm przed siebie, 
wyczekując., Pląn był opracowąpy wspa
niale. Dowódcy przewidzieli każdą 
ewentualność. Tyły i boki mieliśmy ubez
pieczone nas obóhodziła „nawałnica 
przednia". Mundury zaczęły „wilgotnieć". 
— Kiedyż przyjdą do „jasnej cholery!?"
- -TT,;*H[ftnde hoch" wzmogł-o się, stało się 

już całkiem wyraźne, j  wreszcie ukazał 
się... Ćeji Znienawidzony wróg zdezorien
towany4 ap naszego położenia, oraz 
ilości,, szedł na „krzyk", nię przęwiduljąc 
'oporu, przynajmniej tu, na skraju lasu, 
Stóji p̂ew.nję, jza pewnie i ^3ch, zgubiło. 
Padła*komenda. Cztery CKM-y, kilka
naście RKM, broń automatyczna, wszel
kiego' rodzaju karabiny. a nawet piąto- 
"wy^zygnęły ogn^rn! Co ŝ ę dzińło pmd 
nami" trudno-■ wynow-iędziećsii îerwsza 
fala runęła pokotem, druga oddała kilka 
strzałów, podzielić*, los “pierwszych, 
tyły zaczęły się ".•pośpiesznie '*WyCofytvać. 
Alertu- spotkała ich nowa -niespodzianka

]— plutons„Graba". My przesunęliśmy się 
kilkanaście metrów naprzód, by zabez- 
piećzyć tyły, ńa któryćls któdzy „opero
wali" przy zabitych i rannych. Było ich 
dużo, bardzo dużo. Według pobieżnych 
Obliczeń, około trzystu zabitych i tyleż 
rannych. Sukces wspaniały! „Robótka" 
Się udała! Po przeszło godzinnej strze
laninie dano rozkaz do odwrotu. Szwa
bom każdej chwili mogła nadejść pomoc, 
którą nie byłaby przez nas mile widzia
na, Pośpiesznie zaczęliśmy się wycofy

wać. Strzały cichły coraz bardziej, ą my- 
zaopatrzeni w nową ; zdobycz fig- cenną 
broń wgłębiliśmy się w las, w święto
krzyski las, który m.iał być naszym 
schronieniem. Tu j.uż nas nie odnajdą!

Z szarej płachty nieba zaczął prószyć" 
śnieg. Pierwszy śnieg... Zasypywał śla
dy naszych nóg, odgradzając nas od wro
gą. Pierwszy śnieg, cichy sprzymierze
niec...

Z opowiadań partyzanta zebrał 
J . K asprzycki.

Uwaga Spółdzielcy OMTUR-owcy
Celem skoordynowania i wzmocnie

nia prac w dziedzinie wychowania 
spółdzielczego na platformie młodzie
żowej, powstała Wojewódzka Kóiai- 
sja Wychowania Młodzieży Zorganizo
wanej.

W skład prezydium Komisji z ramie
nia OMTUR wszedł tow. Boberski z 
funkcją przewodniczącego, z ramienia 
Z.W.M. kol. Olechowski z fułfcją v- 
przewódniczącego, z ramienia Związku 
Rewizyjnego sekretarz. Pierwszym e- 
tapem prac, które wykonała w'w Ko- 
mlsja:

I- Upowszechnienie kursów spół
dzielczych korespondencyjnych.

2. Zorganizowanie szlachetnej rywa
lizacji między organizacjami młodzie

żowymi w akcji werbunkowej na członu 
ków Spółdzielni.

3. Zorganizowanie 3-ch dniowego 
kursu propagandowo - spółdzielczego 
dla młodzieży m. Wrocławia. )

W planie swych prac Komisja Wy
chowania Spółdzielczego przewiduje 
szereg odczytów popularnych w dzie
dzinie spółdzielczej, zorganizowanie' 
wieczprów dyskusyjnych, wycieczek 
zbiorowych do Spółdzielni i organizo
wanie kursów spółdzielczych facho
wych. długoterminowych. '

Przypuszczamy, że tow. tow. refe
renci w Komitetach Powiatowych po
prą akcję wftf Komisji i przyczynią się, 
ażeby nasza młodzież mogła korzystać 
z kursów w jak najszerszym zakresie.
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Młodzież socjalistyczna na arenie 
międzynarodowej

Znamienny artykuł to w. przewodniczącego Ryszarda Obrączki

Rząd Jedności Narodowej
w  trosce o młodzież

W  centralnym organie OM TUR 
„Młodzi idą“ w numerze 42 ukazał 
się artykuł przewodniczącego GK 
OM TUR tow. Ryszarda Obrączki, 
jako.. odpowiedź na artykuł kolegi 
Morawskiego, który ukazał się w  
„Głosie Ludu" ż okazji światowego 
Dnia Młodzieży.

Tow. Przewodniczący CK OM TUR 
w artykule pt. „My z Wami, ale i 
W y z nami przyjaciele" między in
nymi powiedział: „Kolega Moraw
ską występując w charakterze 
członka Rady Światowej Federacji 
Młodzieży, bez potrzeby wytycza 
linię podziału między młodzieżą de
mokratyczną i dużą częścią mło
dzieży socjalistycznej, jak gdyby 
rezygnując z tej ostatniej na ko
rzyść reakcji. N ie podzielam tego 
pesymizmu, a przeciwnie uważam 
że kol. Morawski w wielu wypad
kach słusznie oceniając sytuację, 
wyciągnął z niej jednak mylne 
wftioski. Byłoby dobrze, aby cała 
młodzież socjalistyczna znalazła się 
w szeregach Światowej Federacji 
Młodzieży (SFM), we wspólnym 
froncie młodzieży demokratycznej 
świata.

Bo ta  młodzież nie w mniejszym 
przecie! stopniu, niż inne ugrupo
wania młodzieży demokratycznej, 
wysuwa i potrafi walczyć o realiza
cję zasadniczych postulatów mło- 

; dzieży, zawartych u  podstaw 
wszystkich programów socjalistycz
nych, jak walka o utrzymanie poko
ju, walka z faszyzmem, czy też po
prawa bytu młodzieży pracującej,
I w  okresie przedwojennym i w cza
sie wojny na pewno niejednokrot
nie stawali ramię przy ramieniu czy 
to w walce z Franco) czy też z hitle
rowskim okupantem i ci, którzy 
wstąpili do Międzynarodowego 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 
(MZMS) nie będąc w Federacji. 
A więc nie w^tóeślajm y tęjyjlplŁ. 
podziału, a przeciwnie, nakreślmy 
sobie taki plan działania, aby ona 

.nigdy nie powstała, aby wszystkie 
różnice jeśli istnieją, latami naTgro- 
madzone urazy nieufności, zostały 
wyjaśnione i aby zbliżenie ir wresz
cie jedność stały się faktem doko
nanym, Faktem jest, że przeważa- 

■ jąca część organizacji młodzieży so- 
r', cjalistycznej do SFM nie przystąpi

ła  i istniało wśród niej kilka ośrod
ków krystalizacyjnych, pragnących 

~ wznowienia działalności Między- 
; ' narodówki Młodzieży Socjalistycz

nej. W razie naszej nieobecności na 
‘i Konferencji w charakterze delega

tów taka międzynarodówka została
by stworzona i nie wiem, czy nie 

s byłoby wtedy znacznie większego 
powodu do niezadowolenia. Taka 

f  międzynarodówka nie powstała 
|  przede wszystkim dlatego, że my 
X delegaci OM TUR byliśmy na Kon

ferencji w Paryżu i nasze stanpwi-

sko zadecydował© o-tym, żb powsta
ło tylko zrzeszenie, które według 
statutu posiądą jako oel wymianę 
informacji, współpracę intelektual
ną i organizacyjną. Tylko nasza 
obecność na konferencji spowodo
wała, że Niemcy nie zośtały przy
jęte w  charakterze członków i na
sza obecność w MFMS da nam moż
ność utrzymania tej- tezy na stałe.

Podziału świata na bloki, stworze
nia bloku zachodniego pragną 
wszyscy reakcjoniści i naszym za
daniem jest przeciwdziałanie temu 
wszelkimi siłami. Konsekwencją na
szego nieprzyśtąpienia byłoby na
tychmiastowe wejście do MZMS 
Niemców, a więc takie osłabienie 
sił lewicowych, że nie zdołałyby one

K  listopada to  dzień, yr któryię każdy socja
lista polski -wgłębić się powinien w  rozważania 
nad ideologią Polskiej Partii Socjalistycznej, 
nad jej programem, dokonanymi osiągnięciami, 
prącą, która nas jeszcze czeka. Rozważania 
te przyniosą pożytek Zwłaszcza tobie młoda, 
gwardio, która wychowuje się na godnych na
stępców Perła i Daszyńskiego.

. Sięgnijmy-..więc m yślą wstecz, ąż do Okresu 
popowstaniowego, kiedy wskroś panującemu 
prądowi burźuazyjnemu „pracy u podstaw1*, 
Mendelson Perl, Limanowski rzucają nowe 
hasła: walki o 'prawa mas proletariackich, walki 
z  -Wyzyskiem i  z  wzrastającym wówczas kapi
talizmem. Sytuacja socjalistów polskich była 
podówczas niezwykle ciężka, ,  zewnętrznie, 
gdyż lata 1890— 91 to okres najsilniejszego u- 
cisku germanizacyjnego w  zaborze pruskim, 
rusyfikacji szkół, zakazów zrzeszeń, strasznych 
represji antystrajkowyćb w  Kongresówce^- supre
macji , Magnatem w  Galicji yt jak róąrńież 
wewnętrznie, gdyż ruch socjalistyczny w  Pol
sce rozwijał się wówczas na cztery organiza
cje robotnicze o  pewnych; różnicach programo
wych, .a wyr „Proletariat", „Związek Robotni
k ó w  Polskich**, „Zjednoczenie Robotnicze** i 
„Gminę Narodowo Socjalistyczną**. Zaczęła 
więc kieStow aó. myśl zjednoczenia, w  której 
konieczność'. Wykazjpwał-. coraz żywotniejszy 
ruch; zbiorowy, w yraźijący  się w farach strajku,; 
obchodach pierwszomajowych, organizowaniu 
Kas Oporu.

Równocześnie doświadczenie coraz wyraźniej 
w ykazyw ało prawdziwość tezy, liż ruch robot
niczy nie może ograniczyć się d o  platform y 
ekonomicznej. Masowe aresztowania w  1-891 
roku, obchód majowy w  1891 roku w  Łodzi, 
który mimo, iż przerodzi! się w  strajk ekono
miczny został przez rząd rosyjski potrakto
wany jako wystąpienie wyzwoleńczo po li
tyczne w ykazały, że nie podobna ograniczyć się 
do postulatów ekonomicznych. Jasne było, 
że  carat żiiyiąząny ż  kapitalizmem zawsze stanie 
w  jego obronie, stosując jak najostrzejsze śrfctki. 
T ak  więc powstała kpnieczmość walki o nie
podległość w  ramaćłi programu socjalistycz
nego. Równocześnie* coćaz silniej dojrzewa myśl 
zjednoczenia mchu robotniczego, ar. Si. rMt 
zjeżdżają do P aryża przedstawiciele czterech 

■ organizacji robotniczych, a b y; po analizie istnie
jących stosunków stworzyć jednolity program. 
W yraził on następujący pogląd! „Polskie Stron
nictwo "Socjalistyczne, jako  stronnictwo mas 
pracujących,” wyśtęphije .przeciw ko wszelkim 
rządom kłasówym j widzi jasno, jak w  rzeczy- 

(wistości dzisiejszej zarysowuje się gmach gospo
darki spolećziiej, opierający się na uśpołecznie- 

; niu .w sz^tkięh jna*uęi# -i środków pracy, oraz 
społecznej organizacji wytwarzania", c o ' jest

prźeciwstawić się elementom pra
wicowym, powstanie bloku zachod
niego na odcinku młodzieżowym, 
byłoby faktem dokonanym. Dlatego 
też naszym zdaniem błędne są wnio
ski, które wyciąga. kol. Morawski, 
ze swej słusznej w wielu punktach 
analizy. Na drodze do pokoju, prżej 
ciwstawiania się blokom, na drodze 
do współpracy, która ma doprowa
dzić do jedności wobec wszystkich 
problemów całej młodzieży świata 
usuwać wszelkie przeszkody, które 
stoją przed każdą z naszych organi
zacji, na jej odcinku. Ale dlatego 
właśnie musimy - mieć dla siebie 
pełnę zaufanie i zrozumienie.

My z Wami, ale i Wy z nami przy
jaciele." v 1

„konieczną konsekwencją dzisiejszego rozwoju 
sil wytwórczych".

„Całokształt tych warunków społecznych 
wyradza Walkę klasową w  łonie naszego społe
czeństwa". W alcząc z  uciskiem ekonomicznym, 
proletariat zdobywa swą świadomość klasową 
i  „występuje na arenę walki już nie tyłku W 
imię swych codziennych' interesów klasowych, 
ale w  imię ogólnych potrzeb kraju, wymagą- 
jących zupełnego przeobrażenia stosunków spo
łecznych*'.

Do kierowania jednością ruchu powołano 
zjednoczoną Polską Partię Socjalistyczną.
■ Głównym  punktem programu jej działań była 
walka o niepodległe państwo. Zjazd paryski 
uchwalił jego formę, jako rzeczypospobtej de
mokratycznej opartej na zasadach:
... „ A j  P O D  W ZGLĘD EM  P O L IT Y C Z N Y M

1. Bezpośrednie powszechne i tajne głoso
wanie; prawodawstwo ludowe pojmowane 
zarówno jako sankcja jak i  inicjatywa.

2. Całkowite równouprawnienie narodowości 
wchodzących .w skład1 Rzeczypospolitej.

j .  Samorząd gminny i prowincjonalny z  w y
bieralnością urzędników administracyjnych.

4. Równość wszystkich obywateli.
5. Wolność słowa, druku, zebrań i stowarzy

szeń.
! 6. 'Bezpłatna procedura sądowa, sądowa od

powiedzialność Urzędników. ‘
7. Bezpłatne, przymusowe, powszechne nau-
,, czanie.
8. Zniesienie armii stałej, powszechne uzbro- 

1 jenie ludu.
9 * Postępowy podatek od majątku, dochodu 

oraz* spaw u .
B) P O D  W ZGLĘD EM  E K O N O M IC Z N Y M

1 I. Prawodawstwo pracy:
1. Ośmiogodzinny dzień roboczy.

- 2. Minimum płacy robotniczej.
3, Równa płaca ' dla m ężczyźn 1 i kobiet 

przy równej pracy.
4. Zakaz prący dzieci do lat czternastu, 

ograniczenie pracy młodocianych do 
6 godzin na dobę.

WARSZAWA (SAP). W  piątek 
?2 bm. w godzinach przedpołudnio
wych bawił w  Socjalistycznym 
Ośrodku Szkoleniowym w Otwocku 
II ęekretarz Ambasady Radzieckiej 
p. Orechanow w-towarzystwie prze
wodniczącego Komitetu Centralne
go Organizacji Młodzieży TUR tow. 
Ryszarda Obrączki.

Goście zostali serdecznie przyjęci 
przez przebywających obecnie w 
ośrodku sekretarzy powiatowych 

. OM TUR.
[ W  bezpośrednich rozmowach z 
■ OM TUR'owcami przedstawiciel mło
dzieży radzieckiej zapoznał się z 
formami i metodami wychowania 
młodych socjalistów w Polsce;

Tow. óbrączka wygłosił do zebra
nych krótkie przemówienie, w któ
rym wskazał na konieczność soju
szu polsko-radzieckiego i wyraził 
chęć dalszego zbliżenia OM TUR’- 
owców z młodzieżą komsomolską, 
co zostało przyjęte hucznymi i dłu
gotrwałymi oklaskami.

Wizyta przerodziła się w serdecz-

20 listopada br. tow. Premier E. Osóbka- 
Morawski wygłosił przez radio przemówie
nie na temat stanowiska Rządu wobec za
gadnienia młodzieżowego w  Polsce, które,1 
podajemy w  streszczeniu.

„Z pewnym uczuciem dumy osobistej mo
gę oświadczyć, i i  nie było w  Polsce Nie
podległej rządu bardziej dbającego o zdro
wie i kształcenie młodzieży, od Rządu I,Je
dności Narodowej. Pomimo bardzo ciężkiej 
sytuacji gospodarczej, Rząd obecny czyni 
znacznie więcej dla młodzieży n ii rządy 
przedwojenne w  okresach największego do
brobytu. W swe] trosce o młodzież rząd 
obecny przywiązuje wielką wagę do sprawy 
zorganizowania odpowiednie] opieki nad 
młodzieżą akademicką. Wychodzimy bowiem 
z założenia, iż z szbiegów młodzieży akade
mickiej rekrutować się będą przyszli kie
rownicy życia gospodarczego 1 polityczne
go naszego kraju 1 że lekarz lub inżynier, 
ale pracujący uczciwie i  ze znajomością 
rzeczy, przyniesie swoją pracą pożytek kra
jowi. I dlatego właśnie nikogo i niczego 
Niem cy nie niszczyli z taką zaciętością jak 
fachową polską inteligencję i polskie uczel
nie. W wyniku niszczycielskiej akcji Niem-

j .  Zakaz prący nocnej w zasadzie.
6. Higiena fabryczna.
7. Zabezpieczenie^ państwowe w razie 

wypasfeów, braku pracy, choroby.
8. Inspektorat fabryczny, wybierany 

przez samych robotników.
9. Giełdy pracy i sekretariat robotniczy. 

. to. Zupełna wolność zmów robotniczych.
11. Stopniowe uspołecznienie ziemi, na- 

j  rzędzi produkcji. i środków komuni- 
\ kacji."

Zasady te, jak widzimy są nadal aktualne, 
są określeniem ideału do którego dążymy.

54 lata walki ma już za sobą Polska Partia 
Socjalistyczna. W  tym okresie zdołała wyw al
czyć podstawy do wybudowania tej idealnej 
struktury. Nie zdołała jednak jeszcze wszystkich 
jej' postulatów wprowadzić W życie. Dalszą 
pracą' przekazuje w  nasze, młodzi, ręce. Za 
kilka lat m y staniemy' się odpowiedzialni za 
dalszą pracę, Przez 54 łata P. P. S, wysoko 
trzymał swój sztandar. M y nie możemy zawieść.

OLEŚNICA
Dnia 17 listopada br. w  Oleśnicy odbyło się 

nadzwyczajne walne zebranie PK  OM TUB, 
w  którym  wzięły udział wszystkie Koła z po
wiatu. Zebranie miało na celu udzielenie ab
solutorium Zarządowi P K  OM TUB oraz wy
bór nowego. Po sprawozdaniach dotychczaso
wego zarządu Uraz. po szeregu wniosków, ja 
kie wpłynęły podczas dyskusji’ nad dalszym 
udoskonalaniem pracy organizacyjnej w Ole- 
śniicy, zebrani wybrali nowy zarząd w skła
dzie: przewodniczący1 — tow. Lisowski Kon
stanty, wiceprzew. — tow. Nowakowski Hen
ryk, sekreta*?.— tow. B ieś Tadeusz, n  se-

ną manifestację przyjaźni polskiej 
młodzieży socjalistycznej, zrzeszo
nej w szeregach OM TUR z mło
dzieżą radziecką.

Dziś i W dni następne, aż do czwartku ' 
28 bm. włącznie, w  sali Teatru „bom 
K ultury  o , godz. TS-ęj wystąpi z boga- 
tym programem. Teatr Rozmaitości OM 
TUR.

Wystąp Teętru Rozmaitości we Wro
cławiu należy przyjąć z zadowoleniem. 
Po sukcesach, jakie artyści odnieśli w 
Warszawie i w większych miastach Po* 
mdrza Zdchodni6go, mażna mieć nadzie
ją, że i w nęszym mieście wywiąże się 
z zadaniazadawalając najwybredniej- 

1 sze gusta publiczności wrocławskiej, Za
pewnia nas o tym  bogaty program od 
humoru i piosenki poprzez skecze i sa 
tyrę, szeroki taniecr bo od pastelowego 
mazurka Chopina, aż do rubasznej polki 
na Bielanach oraz szereg egzotycznych 
melodii, jak: sentymentalna piosenka

ców, sytuacja na odcinku akademlckta 
przedstawia się tragicznie: gmachy uniwer
sytetu w ruinach, laboratoria bez urządzeń, 
uczelnie bez profesorów, a studenci ber 
środków do życia, bez ubrań 1 dachu nad 
głową. W  swoich usiłowaniach do przetwo
rzenia narodu polskiego na naród parobków, 
wróg likwidował systematycznie wszystko 
co młode, silne 1 zdrowe, ale nie zdołał za
bić pędu do władzy polskiej młodzieży. 
Kończy się wojna i oto z garstki pozosts- 
łych przedwojennych studentów, zacieśnio
nych byłymi słuchaczami tajnych komple
tów powstaje prawdziwa armia akademicka, 
licząca 70,000 słuchaczy wyższych uczelni,
' Tę ogromną, dotychczas nie notowaną w 

Polsce liczbę studentów stanowią w powal- 
nej części córki i  synowie najbiedniejszych; 
obywateli naszego społeczeństwa. Są tą 
dzieci chłopów i robotników, którzy dzięki 
przemianom społeczno-politycznym przestali 
być obywatelami drugiej klasy, są to byli 
jeńcy wojenni, uczestnicy walk o Niepodle
głość nasze) Ojczyzny, są to więźniowie Hi
tlerowskich obozów koncentracyjnych, czę
stokroć bez ródzlców i  Jakiegokolwiek mie
szkania, są to wreszcie repatrianci w  jednym 
palcie na zmianę z kolegą. Bodaj najbar
dziej tragicznie dla naszej młodzieży aka
demickiej wygląda kwestia mieszkaniowa: 
Ażeby zapewnić studentom dach nad głową 
Prezydium Rady Ministrów niejednokrotnie 
przychodziło z doraźną pomocą Towarzy
stwom Bratniej Pomocy na remont domów 
akademickich. Powstały w  listopadzie rh 
Akademicki Komitet Odbudowy Stolicy n  
poza sobą piękną akcję odgruzowania Alei 
Jerozolimskiej 1 obecnie z największym wy
siłkiem przystępuje do akcji odbudowy do
mów akademickich. Wyrażane nadzieje, ii 
CAKOS już w  niedalekim stosunkowo cza
sie tę przykrą sytuację będzie mógł napra
wić i przy współpracy Towarzystwa Przy
jaciół Młodzieży Szkół W yższych wyremon
tować nowy szereg domów, gdzie każdy 
student znajdzie pomieszczenie. Wysiłki fi 
wspaniałe zamierzenia naszej młodzieiy 
akademickiej muszą być poparte przez stan 
sze społeczeństwo. Opieka i  pomoc dla na
szej młodzieży jest konieczna. Młodzież na 
taką opiekę zasługuje, potrzebuje jej I  cza
ka na nią. Musimy stanąć na wysokośtt 
zadania nałożonego na nas, jako na pokole
nie starsze, któremu dane było czerpał 
wiedzę w warunkach materialnie znacznie 
łatwiejszych i korzystniejszych. Powinniśmy 
dla wyrównania tej różnicy dać maksimom 
tego, na co nas stać zarówno finansową 
jak i moralnie, bo tylko wówczas wolno 
nam będzie wymagać od tej młodzieży, aby 
umiejętnie 1 z pożytkiem dla naszego krajl 
objęła nasze miejsca wtedy, kiedy nadej
dzie tego pora".

kretarz -r- tow. Sielski Władysław, skarb
n ik  — tow. Erątozak Irena oraz czterech 
członków Komitetu.

Nowowybnany Kom itet postanowił oddai 
się pracy organizacyjnej z  całym zapałem 
i poświęceniem.

LWÓWEK ŚLĄSKI
W wyniku lustracji Powiatowego Komitetu 

OM TUB we Lwówku Śląskim w  dniach IM  
18 listopada br, przez Okręgowego Instruk
tora. Oświaty Dorosłych pray W K OM TER: 
tow. Pużaka dokonana została reorganizacji 
dotychczasowego zarządu P K  OM TUB na »  

i braniu w  draki 17 X I br.
W skład nowo ukonstytuowanego prezydium 

Komitetu weszli: przewodniczący — to*1.' 
Janc Edward, sekretarz —  tow, Koberski Ja- 
nUsz, skarbnik — tow. Szybak Mieczysław 
członkowie — tow.' Nowak Eugeniusz i to#*1 
Wierzchoń Henryk. N a opiekunów PK OMlj 
TUB obrano jednogłośnie tow. Iłniekiaglj 
wicestarostę, i tow. P ią tka , sekretarza PPM

Po referatach tow. Pużaka i  tow. Piątftj 
na tem aty realizacji pracy OMTUB-owej poi 
wzięto uchwały bezzwłocznego przystąpi#!® 
do prac organizacyjnych z dziedziny wyęhcł 
wania socjalistycznego oraz kultumlno-ośi™| 
tw e j .

murzyńska „Ltmpopo", „Parada winj 
wiodąca tanecznym krokiem od pusitm 
węgierskiej przez laski paryskie do sloty 
ca Hiszpanii. W satyrze przypięto latiĄ 
cioci UNRR-e oraz jajkom bez..,: kartem 
W recytacji z twórczości Tuwima i 
niewskiego tia pewno będziemy s&Ę 
woleni. W  części humorystycznej wy*M| 
pi Antoś z W oli i Hania z Czerniakom 
Hanka Piasecka, jako pastelowa; dziew 
czyim Kossakowska, zadziwi nas w 
rodil damy sprzed 50 lat. ■

Teatr ma dorobek repertuarów^ 
lekkie} 'rewii, poprzez komedie »lyl<**l 
Bałuckiego- i Fredry., do literacko-toyk 
zycznego wieczoru i programów. raptĘ 
dycznyek Hasłem teatru jest danie m  
Mkznośći jak najwięce j zdrowegń, *mp|  
repp uśmiehu, którego Jbrak tak dotklm 
wie odczuwaliśmy w okresie okupacja

Obchód pierwszej rocznicy 
powstania Komitetu Miejskiego

w. Twardej pórze
Komitet Miejski OMTUR w Twardej 

Górze w  bilansie swej rocznej pracy 
może'śmiało zapisać saldo na „ma". 

i ' Komitet pracuje w warunkach wyjąt
kowo trudnych, w mieście gdzie , jest 
niewiele młodzieży i to nieuspołecznio
nej. Słaj>ą więc stroną Twardej Gary 
jest akcja werbunkowa! do OMTUR. Nie 
mając łatwych warunków rozrostu 
wszerz, OMTUR-owcy w Twardej 

, Górze postanowili przygotować się do 
tej akcji poprzez samowychowanie. 
Dziś aż przyjemnie patrzeć na tę zdy- 

i scyplinowaną, karną grupę.
I '. Hasłem następnego roku pracy ma 

być rozrost wszerz. Momentem klam
rowym łączącym te dwa etapy był ob
chód w  dniu 17. XI br. Obchód ten mi
mo braku doświadczenia u orgartizato- 

. rów wypadł bardzo dodatnio.

Na program złożyły się przemówie
nia i referaty: delegatki W.K. OMTUR, 
tow. przewodniczącego M.K. P.P.S. 
Kluczberga, burmistrza ŚWjcy, komen
danta MiO, Czarneckiego, sekretarza 
PJC. OMTUR — Syców — Dworakow
skiego, kierownika^miejscowej ^pól-- 
dzięln\-T- t6’̂ .ł Cidfrowięzą, przęwod- 
nicI|c% Pkola* Ż.W.M.. 4*  kol. Rokity, 
drużynowego drużyny harcerskiej — 
ob. Sawickiego, sekretarza M.K. P.P.R. 
ób. Klina i wójta gminy — tow. Ba
lińskiego. Na zakończenie odśpiewano 
rotę -po czym OMTUR-owcy wraz 
zaproszonymi gośćmi przy dźwiękach 
orkiestry przeszli do gmachu OMTUR 
na wspólny obiad. Wieczorem odbyła 
się zabawa taneczna. •

Młodzież OMTUR nie zawiedzie
Wysoko dźwigniemy sztandar Socjalizmu

Manifestacja przyjaźni młodzieży 
polskiej i radzieckiej

w Otwocku w Ośrodku Szkoleniowym

Kronika OMTUR

Teatr Rozmaitości OMTUR w Domu Kultury

„Psi, coś na ucho"!

Robotniku, Urzędniku, C hłopie!/ pctioienlznsz sum 1
_______ro s ttn w im  tto  P P S  X  d P  M U S U  n r n f u j w ę y j
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Rośnie młody las chłopski Fabryka w ielkich osiągnięć
Państwowa wytwórnia optyczna w Jelenie! GórzePierwszy uniwersytet ludowy ma Solnym 

Śląsku w Karpmikach, najdalej wysunięta na 
Ślichód szkoła chłopska, przygotowująca nawy 
zastęp działaczy wiejskich. Wybrałem się tam 
j  pooząi¥em czerwca, by przyjrzeć się pracy , 
zapoznać się z ich życiem.

Słoneczny ranek zastał mnie po okolicznych 
lękach, odsłaniając powoli malownicze szczyty 
iokolicznych gór. .1

Na wstępie do uniwersytetu, czyli — jak 
tę® przyjęto swą szkołę nazywać, — nip po
pita! mnie śpiew gromady chłopców i dziew
cząt- To apel poranny, a  po 'n im  gimnastyka.
[Tik rozpoczyna się tam  każdy dzień pracy.

W czasie śniadania wdaję się z chłopcami 
n rozmowę. Skąd pochodzą, gdzie teraz mie
szkają. Przybyli ma Dojny Śląsk z  rozmaitych 
ickolic, jedni spod.Krakoiwa, inni z Mazowsza., 
wielu z Podola lub W ołynia Teraz mieszkają f

różnych powiatach naszego województwa. 
Zs sobą są już zżyci, tworzą zw artą gromadę, 
jwiadomą swych celów i zadań. Jeden z nich 
Ippidniestoletni chłopiec w  rozmowie za mmą 
poroszą sprawę wytworzenia się polskich śro
dowisk społecznych na Dolnym Śląsku.

— Piasek my jeszcze sypki, a  nie społeczna 
pomada, poepAmie pracująca' ha deftoro ogółu. 
Każdy na swą stronę ciągnie, byle d laą ieb ie  
(kwycić jak  najwięcej, a  o sprawy gromadź- 
.kio mało k to  dba. Dużo jeszcze pracy przed 
nimi młodymi, by zmienić ten etan rzeczy, by": 
wykrzewić sobkoetwo, a  wytworzyć wśród 
ilUopów poczucie solidarności, wspólnej odpo
wiedzialności za los naszej Warstwy, 
r  w  Tak dużo przed nam i pracy — wtrąca 
iragi — ale i  w nas jpet dużo chłopskiej pasji 

Ipteiątoóci, jak  z ziemią umiemy się borykać 
iołsćby najugórnie jeżą, ta k  i  w  walce o prze- ! 
tarorzenlie duszy chłopskiej nie ustaniemy.

| Ezucam dalsze py tan ia , zbieram od po wie
ki. Nie w«uy««y jeszcze są ośmieleni, ,mie 

jwszyscy z równą łatwością formują swe irfyśld. j 
[ile u wszystkich przebi ja  eię poczucie współ- 
Węowiedzialifioćci za losy wa rstwy chłopskiej j 
gPolece, k tóra powołana jest do współnządów 
Hijajem i  za nie współodpowiedzialna, 
j;,Trzeba przerwać rozmowę, czas na wykłady, 
p ipk i uprzejmości- kierow nika udaję się do 
w  wykładowej, by  wziąć udział w codzdetf- 
?sjm trudzie młodej gromady, Praca zaczyna 
w  Wspólnym odśpiewaniĄn dwóch pieśni lu- 
Htwych, jednej śląskiej,' drugiej góralskiej., 
wykładowca mówi o Orkanie, charakteryzuje 
: jo jako poetę i  działacza chłopskiego. Opo-

Lwówek Śląski 
na Odbudowe Warszawy

|LW Ó W EK ŚLĄSKI. W edług dotychcza- 
sowych danych pow iat lwówecki zebrał do
tychczas gotów ka ponad 800.000 zl. i o- 
loio 200 m etrów  zboża. Razem uczyni to 
kzeszto milion złotych. Na specjalne w y
różnienie w  akcji ofiarności zasługują Miej
skie i Gminne Komitety Odbudowy m. st. 
Warszawy w e Lwówku, Spokojnej Górze; 
■Miłosnej, W leniu, W ieńcu, Zdroju oraz gm. 
ptóewo.
ICalością akcji k ieruje Pow.Komttet Odbu
dowy W arszaw y, na czele którego stoi 
■ęw odniczący Paw . Kom. P P S  tow. St. 
pkarow icz.

włada jak  to  dzięki ofiarności matki i swoje- 
mu uprtrewd. kończy teu syn góraleki szkoły, 
staje się, sławnym poetą, a nie zatraca łączno
ści z  chłopami. ' ■ t  ■ •

.Następnie odczytuje urywek „Ż | i wskazań 
d la synów Podhala"..
’ „Niestety, kształcenie się często i  przez 
fałszywe rozumienie ojców uważana było je
dynie za drogę ku, zbogaceniu* m  $ 

„Niestety, dytąd dziewięćdziesiąt dziewięć 
ozęćei siły ludzkiej wytęża się w. służbie. in
stynktu posiadania.
1 „Dbać o zamożność rodzimy swej, swych 
dzieci, któż by wzbraniał! Ale bardziej zabie
gaj .o zamożność ziemi $. której wyrosłeś i 
państwa, albowiem' własny tWój dobrobyt Me:, 
będizię miał mocnego fundamentu, jeśli O j
czyzna twoja będzie biedna i.‘zagrożona, ‘ 
'Jjjftwjajistójje słowu. l ^ M w ,  mógfc 

rzec: j,Szczęścia w domu nie znajdziesz, gdy 
go nie będzie w Ojczyźnie".

I  płyną dalej, słowa mocne j wyraziste, żło
biące w młodych duszach głębokie bruzdy, 
które nie pozwolą im ugrzęznąć w pojedynko
wych . korzyściach, w  nieużytymi sobkostwie. 
Eoawija się dyskusja ożywiona, bierze w 'n ie j 
udział, prawie cała gromada, padają pytania 
i odpowiedzi, w głowach czyni się jaśniej, 
a  w sekcjach ład zapanhWuje. Wykładowca 
wskazuje, w jakich’ książkach można znaleźć 
rozwinięcie poruszonych problemów^ wiSpóihie 
ustalają tematy, do przemyśleń i  następnej 
dyakdsji. Dwie godziny seyb tó  uJeeteły. ‘ 
i A na zakończenie znowu ” prześpiewanie 

pieśni ludowej. Chwila; przerwy i wykład tym 
razem z  cyklu „Porządek św iata". A potem 
znów wykład z historii ruchu ludowego w. 
Polsce.

Prezydent krajowej Rady Narodo
wej Zamianował na Uniwersytecie 
Wrocławskim we Wrocławiu dr med. 
i dr fil. Adriana Demianowskiego — 
profesorem nadzwycz. Psychiatrii; dr 
Widolda Juliusza Kapuścińskiego 
profesorem nadzwycz. Okulistyki; dr 
Zdzisława Skibińskiego — prof. na
dzwycz. Fiziologii; dr Teofila Za
lewskiego — profesorem Laryngolo
gii; dr Zygmunta Markowskiego- — 
profesorem zwycz. Patologii i Terapii 
Chorób Wewnętrznych; dr Gustawa 
Poluszyńsklego -— profesorem zwycz. 
Zoologii i Parazytologii; dr Mieczysła
wa Kreutza — prof. zwycz. Psycho
logii ogólnej; dr Jerzego Kowalskiego—' 
profesorem zwycz. Filologii Klasycz
nej I; dr Karola Maleczyńskiego—prof. 
zwycz. Historii Śląska; dr ‘Bolesława 
Olszewicza — profesorem nadzwycz. 
Geografii Historycznej; dr Stanisława 
Rosponda — prof. nadzwycz. Jeżyka 
Polskiego; dr Juliana Czyżewskiego — 
prof. nadzwycz. Geografii Regionalnej; 
dr Bronisława Knastera — profesorem 
zwycz. Matematyki J; dr. Stanisława 
Lorie — profesorem zwycz, Fizyki Do
świadczalnej I; dr Jana Noskowlcza —

Obiad, po obiadzie słuchacze udają, się do 
czytelni. Jedni przeglądają czasopisma, inni 
/zagłębiają się m  lekturę książek. Widąć głowy 
póchylome. nad kartkami,- w ręku ołówek lub 
pióro, Robią notatki, bo już nauczeni, że nie 
można ufać swej pamięci, że trzeba czytać z 
uwagą i  robić wypieki. Książki są w ruchu, 
bieda,' że ich trochę mało. Bo południu zajęcia 
w kołach samokształceniowych. Pod kierun
kiem wychowawców opracowują wybrane, 
przez siebie i zagadnienia.

Wieczorem, po kolacji świetlica. Wspólne 
śpiewy, tań c e

Wesoło nam w młodej gromadzie. Umysły 
odpoczywają, nowy trud ■+- próba widowiska, 
jakjie ma się odbyć na zakończenie kursu. 
Rozmawiam z dziewczyną, która' w próbie nie 
bierze udziału,-Pytam się, jakie korzyści wy
nosi z pobytu na uniwersytecie ludowym..

-— Za krótko to wszystko trw a, tyle , cie
kawych rzeczy n a  święcie, tyle chciało by się 
Wiedzieć, a  tu  już 'koniec naszej pracy. Wy
noszę jednak tę  wiiełką korzyść, że śasz 
rozbudził mnie duchowo, wskazał nowe, zada
nia, przygotował do dalszej pracy samokształ
ceniowej. Wiemy już, jak  pracować nad sobą, 
i wiem to także, że kształcić się trzeba ciągle, 
o  ile chce się dorównać postępowi kultury, 
o tle chce się twórczo pracować. A przed nami 
ty le  zadań, że nie wiem oży kn wszystkim ipoy 
dółamy. Będę się starać pracować jak  naj’ 
lepiej, bo; praca stanow i o wartości człowieka.

Inny znów chłopiec opowiada mi 6 sw ej' 
pracy piajr aat ł edeniu koła ■ '
, Ozas jednak- na spodenek , Żegnam się z 
chłopcami i dziewczętami i zdaje mi się, pa
trząc na nich, że patrzę na młody las, wyro
sły dla polskości na ąięmi śląskiej.

Z. Mirtyński

prof. nadzwycz. ęyśtematyki Zwierząt 
i Zoogeografii; dr inż. Edwina Płatka 
4- frrof. zwycz. Ćhtfeli ’ O&dfaej 1; dr 
Eugeniusza Rybkę- — prof. zwycz., A- 
stronomii; dr Kazimierza Sembrata Sfeji 
prof. zwycz. Zoologii Ogólne]; dr Hugo
na Steinhausa — prof, zwycz. Matema
tyki V; dr Kazimierza Szarskiego — 
profif nadz. Anatomii Porównawczej 
Zwierząt; dr Tadeusza Bigo — prof, 
zwycz. Natiki Administracji i Praw a

Od kierownictwa „Bratniej Pomocy" 
Wyższej Szkoły Handlowej we Wrocła
wiu otrzymaliśmy następujące uwagi o 

’ możliwościach uruchomienia tej. szkoły.

Jasnym jest, że sprawa otwarcia Wyższej 
Szkoły Handlowej we Wrocławiu jest jedną 
z najbardziej aktualnych t piekących spraw 
chwili obecnej na Dolnym Śląsku. Społeczeń
stwo Dolnego' Śląska oczekuje ą  niecierpliwo!-, 
cią chwili otwarcia Uczelni, a rzesze młodzie
ży zaniepokojone różnymi pogłoskami jakie 
słyszy sią w  całym mieście na temat zatwier
dzenia WSH  oczekują konkretnych danych 'i 
ostatecznego zatwierdzenia' te j Uczelni. Dla 
wyjaśnienia tego, chciałem w krótkich sło
wach przedstawić zainteresowanym obecną 
sytuację w jakiej znajdują się prace nad za
twierdzeniem Uczelni.

Jak wszystkim wiadąmo, Wrocław przygoto
wany na ostateczną odpowi.edż Ministerstwa, 
jest gotów rozpocząć wykłady na nowej Uczel
ni w każdej chwili. Prof. dr. Stefko Kamil 
zorganizował odpowiednią elitę wykładowców, 
prawny właściciel szkoły tj. Towarzystwo Po
pierania Nauk Ekonomiczno • Handlowych bę
dzie finansów^ podporą Uczelni, sale wykła
dowe Oczekują rozpoczęcia wykładów, a zapi
jana młodzież w liczbie ponad 2 tysięcy osób 
niecierpliwi się i z zaniepokojeniem słucha 
każdej, nowej nowiny.

Podcąas pierwszego pobytu w Warszawie, 
delegacji z Wrocławia w sprawie rozpoczęcia 
starań o zatwierdzenie tej Uczelni, złożone zo
stały w  Ministerstwie Oswióty '1 wszelkie po
trzebne dowody, jak: statut, program Uczelni, 
skład wychowawców, regulamin, budżet itp. 
Odpowiedź miała nastąpić około 10 listopada 
bieżącego, ro k u .'

W międzyczasie na drugim Zjeździć Przemy
słowym we Wrocławiu została przyjęta uchwa
łę otwarcia Wyższej Szkoły Handlowej wę 
Wrocławiu. '

Premier Osóbka • Morawski w czasie Poby
tu wę Wrocławiu postanowił poprzeć noszę 
starania. Również, wicepremier i Minister 
Ziem Odzyskanych Obi Gomułka jest t e j ! 
sprawie \ oddany i popiera wniosek założenia 
takiej Uczelni w  stolicy Dolnego Śląska. ■-

W sprawie naszej bawiły W, Warszawie I  in- 
{ne osoby, starające się o jak najszybsze uru
chomienie tak wyczekiwanej Uczelni, jak: 
Wojewoda Dolnośląski• Ob, ) Piaskowski, dy
rektor’ izby Przemysłowo ' - Handlowej dr. 
\Bhim Jan, rektor fJ. i  P. dr. Kulczyński, prof.: 
Uniwersytetu dr. Bigo i inni.
- . W dniu 19 bm. Wyjechała'do stolicy dełega- 

'cja złożona z dyrektora Izby Przemysłowi • 
Handlowej dr. Blutna .Jana i prezesa. „Brat
niej Pomocy" Studentów organizującej się, 
WSH .łjołeckiego Alfonsa. '

Jak się okazuje sprawa utworzenia WSH we

Państwowa Wytwórnia Optyczna w Jeleniej 
Górze jest jednym z największych tego rodzaju 
zakładów, istniejących na świecie. Przewyższa 
ona znacznie wszystkie fabryki Polski Centr. 
i produkcją swoją rokuje wszelkie nadzieje na 
przyszłość. Fabryka posiada najnowocześniej
sze urządzenia dla produkcji przyrządów op
tycznych wszelkiego rodzaju oraz dla wyta
piania szkła: optycznego.

Pb wielu wysiłkach udało się przeprowa
dzić, po raz pierwszy w Polsce, ' wytop szkła 
optyczne go,, które jak wykazują ekspertyzy, 

.jest bardzo wysokiej.jakości,
Poprzednio uruchomionio produkcję szkła la- 
boratóryjnegó tzw. jenajskiego, do tej pory 
nigdy W Polsce nie wyrabianego. Szkło labo
ratoryjne wyprodukowane w PWO w jeleniej 
Górze tticżjm nie ustępuje szkłu jenajskiemu, 

‘które uważane jeśt ża najlepsze w świecie.' Ż 
szkła tego wyrabiane są zlewki, kolby, rurki 
do ampułek oraz! inne części szklane do in
strumentów naukowych i laboratoryjnych, do
starczanych polskim instytucjom naukowym 
i wyższym uczelniom..

Dużym osiągnięciem wytwórni jest również 
uruchomienie produkcji szkła na soezewki re
flektorowe Oraz do jupiterów do zdjęć filmo
wych.

Na zamówienia „Filmu Polskiego" wytwór
nia wykonała całkowitą optykę do aparatów 
projekcyjnych, łącznie z mikrooptyką do 
pźwięku. Komisyjnie zostało stwierdzone, że 
jakościowo Obiektywy i zwierciadła asferyczne 
przewyższają, odpowiednie fabrykaty firm  -za
granicznych. jaj
; Obok optyki wszelkiego rodzaju powstał o- 

bęenie dział' fabrykacji szkieł okularowych, 
których zapotrzebowanie w Polsce jest b. du
że. Ponadto opracowywany jest plan produkcji 
szklanych filtrów biologicznych, produkowa
nych dotychczas wyłącznie przez wytwórnię

Administracyjnego If dr Aleksandra 
Całkosińskiego — 'feriąfeśor. nadzwycz.; 
Spółdzielczości; dr Adama Chełmoń
skiego — prof. zwycz. Praw a Handlo- 
wego i Wekslowego; dr Stanisława 
Huberta —• proŁ nadzwycz- Praw a ,Na-l 
rodów; dr Iwo Jaworskiego —- prof. 
zwycz. Historii - Praw a na Zachodzie 
Europy; dr Kamila Stefko — profeso
rem .zwycz,, Praw a Postępowania Cy- 
wijnegp. ,

Wrocławiu nie została jeszcze ostatecznie za
łatwiona. Decyzja zapadnie na następnym, po
siedzeniu'Naukowej Rady S ikó ł Wyższych• w  
porozumieniu z  Ministerstwem Oświaty. Waż, 
nym. jest, że delegaci przywieźli ostatnio ż 
sobą mocną wiarę i  dobrą nadzieję, gdyż po
woli i Warszawa .przekonuje się, że Wrocław, 
stolica Dolnego Śląska powinna stać się1 siedzi
bą Wyższej Szkoły Handlowej.

Ostateczną odpowiedź otrzymamy w  poło
wie grudnia. W Wypadku pozytywnej odpo
wiedzi, w co wszyscy studenci wierzą^ rok 
akademicki rozpocząłby się we Wrocławskiej

NOWY ZARZĄD M E  PPS WROCŁAW

Dnia. 19 listopada ukonstytuował się powy' 
Zarząd M. K. PPS w Wrodawiu w składzie 
przewodniczący tow'. - d i Czarnecki; wiceprze
wodniczący tow. Mazur, i tow. Malinowski";; 
sekretarz tow. Krasucki i. tow,- ; Sobański; 
skarbnik tow. Sohal, zastępca tow, Wojtkiewicz.
, Nowy Zarząd postanowił w najbliższym cza

sie uregulować spraiwy finansowe M. K,:;-w>wó- 
łując Komisje Finansowo Gospodateżą. Do 
każdego referatu stworzy Komisję z ramienia 
M. K. 1 tak:

Komisje: kadrowo-orgatilzacyjną, . propagan
dowo - polityczną i przemysłowo - zawodową. 
Redakcja Naprzodu Dolnośląskiego życzy no
wemu Zarządowi wydajnej; i owocnej pracy.

ZEBRANIE INFORMACYJNE PPS
W PAŃSTWOWEJ^ FABRYCE EM A LII 

NA K A T O W IC A C H  /
, W ubiegły poniedżiałek, dtęia 18 hm ^o d - 

było ń (  w  Państwowej .Fabryoą Emalii na

„Schotto* w Jenie. Poza tym przy wytw?ml 
optycznej istnieje warsztat mechaniczny, pro
dukujący przyrządy naukowo-laboratoryjne o- 
raz tokarski zegarmistrzowskie.

Ogółem w PWO w Jeleniej Górze’ zatrudnio
nych jest ponad 200 pracowników. Produkcja 
wytwórni ątale wzrasta. W styczniu br. war
tość i produkcji miesięcznej /wynosiła’ 800 tys. 
zł., w maju ponad milion,' w czerwcu bkołd 2 
milionów, obecnie natomiast wynosi już ona 
ponad 4 miliony zł. Duże rezultaty osiągnięto 
także na odcinku zwiększenia ilości zatrudnio
nych -Polaków.

Dzięki energicznemu werbowaniu pracowni
ków w wielu miastach Polski i odpowiednim 
zaopatrzeniu id i w Jeleniej Górze, udało się 
bardzo znacznie zmniejszyć ilość zatrudnionych 
Niemców, których pracuje obecnie kilku, wów
czas gdy początkowo zatrudnionych było o- 
koło 80.

Kradzież
w centrum miasła'

[ TWARDA .GÓRA, W  centrum miasta w  
drógeru p ę lik ^  jSybsza njesma^ji sprasrćy’ zry-’ 
bili szybę w oknie wystawy po czym ' skradli 
towaru w wartości kilkunastu tysięcy złotych,; 
.Nieznani osobnicy pozostawili po sobie ślady 
krwi Spowodowane ptrzez porżnięcie się przy 
Wyciąganiu towaru z wystawy.

Powiadomiona M. O . w  Twardej / Górze 
wszczęła natychmiastowe dochodzenie, - które 

: nie dało dotąd rezultatu. Pomimo to docho- 
' dzęma trwają w dalszym cUjgu, M. O: w Twar- 
1 dej Górze ra i nadżieję, iż sprawcy tego napadu 
; otrzymają zasłużoną karę, pomięważ już są na 
-tropie przestępców.

'Zjazd aktywu SD
w Dzierżoniowie ,

W  dniu 17 bm. odbył się w Dzierżoniowie 
Zjazd aktywu Stronnictwa Demokratycznego; 
ha który przybyli --z- Wrocławia ob. wicewoje
woda Kamiński oraz wiceprezes W. K. ob. red, 
Rozgórski, który wygłosił referat na temat po
lityki aiktuainej, i woli S„ D,. w życiu Polski O- 
dfod.zońej, v

Po ożywianej -dyskusji złożyli sprawozdania 
ż działalności delegaci poszczególnych Kół, po
czym przybyli goście zwiedzili nowy lokal Ko
mitetu Powiatowego, który będzie uruchomio
ny w najbliższych dniach.

WSH z opóźnieniem i  to z początkiem roku 
kalendarzowego, a potrwałby nieco dłużej od 
normalnego „roku akademickiego.

Dla poinformowania Koleżanek i Kolegów 
o dotychczasowych osiągnięciach w staraniach 
o zatwierdzenie WSH i wielu pozytywnych od
powiedziach — „Bratnia Pomoc" WSH zwołu
je n* piątek, tj. 29 listopada br. zdbraniĄ 
Wszystkich zainteresowanych kandydatek i  kan
dydatów na studentów WSH. Zebranie odbę
dzie się u; sali wykładowej 1 roku .prawa, po
kó j Nr. 207. przy ułićy Urszulanęk 22/26 o
godz. 16-tej.

Karłowicach zebranie inform acyjne PPS, na 
którym referat wygłosił tow. Krasueki. Ze- 

1 brani wyrazili chęć zorganizowania Koła PPS 
i  wyznaczyła term in zebrania organizacyj
nego. i

KOŁO PPS PR2nr WOJEWÓDZKIM 
URZĘDZIE INFORM ACJI I  PROPAGAND^

Dnia 16 listopada w Wojewódzkim Urzę
dzie Inform acji i Propagandy odbyło aię ze
branie organizacyjne Koła PPS. Rofórat oma
miający historię i linię polityczną PPS wy- 
głdsił tów. •Kraśucki,
t  Fo omówieniu przez tow. Bartnickiego Zoli 
i zadań koła PPS  jako podstawowej komórki 
P a rtii  zebrani wybrali zarząd Koła w Oso
bach:

towfc bartn ick i — przewodniczący i  tow. 
O lejniczak/— sekretarz.

Na pierwszym rysunku po
dajemy francuski fason popo- 
kdniouej sukienki z rnięk- 
bej, ładnie układającej się 
Wełny, przybranej kołnierzy
kom i mankietami w kolo- 
ne białym. Pasek z przodu 
jpdn: przechodzi w szpic..

Ten sam rodzaj ostrego szpi
ca cechuje formę kołnierza i 
mankiecików. Strojna mufka 
z ładnego futra nadaje nawet 
skromnej sukience wygląd 
elegancki.

Rysunek drugi przedstawia 
suknię podług paryskiego

wzoru, nadającą się do teatru 
oręż na skromniejsze wie
czorne zebrania- Wykonana z 
jasnego ciepe marocain, peł
na prostoty, przybrana. drapo- 
ulaniem na biodrach Oraz fan
tazyjnymi, również dtapowa- 
nymi rękawami, suknia ta, ze 
względu na poszerzenie bio
der, nadąje się raczej dla 
osób wczupłych, w  przeci
wieństwie do pierwszej, któ
ra uwysmukla ' sylwetkę. Z  
boku sznurowanie z ciem
niejszej aksamitki.
„Ubranko dla ' chłopczyka 
szyjemy' z dwóch resztek ma
teriału; z mniejszego kawał
ka wykrawamy przód i . ty ł , 
bluzeczki, co wygląda, jak- 
gdyby nałożona kamizelka.

Sukienećzka dra dziewczyn- ■ 
ki, uszyta ze starej, w której, 
rękawki ’ się ajuż ‘przetarły, 
dzięki wstuwidniu nowych rę
kawów i kar czka, może znów 
służyć dziecku na czas dłuż-

Nowe nominac;e na Uniwersytecie Wrocławskim

Kiedy Wrocław otrzyma Wyższą Szkołę Handlowa
Zebranie kandydatów na studentów W. S,H

Bielenie skór zwierzęcych
Bieleniu podlegają wyłącznie; jagnięcie i ko

cie skóry. Bielenie wykpąuje się-najszybciej r r  
po usunięciu naturalnego tłuszczu, letnią wodą 
mydlaną - r  za pomocą płynnego kwasu,. siar
kowego. Przy użyciu ługu można szczególnie 
na kocich skórach otrzymać- lepszy i szybszy 
skutek,; jeżeli połączenie to stosować z  dosta
teczną ostrożnością, na zupełnie czysto wymyte 
skóry, to można je w przeciągu dwóch dni zu
pełnie wybielić, r

W  tym  celu ług przygotowuje się w nastę
pujący sposób:, */t kg chlorku wapnia oblewa 
się i  litrami wody, odstawia na pewien czas, 
często liftieszając,. a następnik w 'apSkop T 'zu

pełnie klarowną' ciecz zlewa razem z roztworem 
10 dkg soli glauberskiej w 1 litrze wody: pow
staje przy tym gips, ‘ który wydziela się jako 
osad, a pochloryn sodowy pozostaje., w rozts. 
worze, w zlanej klarownej cjeczy, która' po-, 
winna być zupełnie wolna od wapnia, trzyma 
się skóry, aż di> zupełnego wybielenia co trwa 
około 1  dni. Po bieleniu skóry się płucze i  a- 
by im -nadąć'pew ną gię^óść przeciąga przez 
słaby, letni roztwór mydła, przygotow ^^*,^  
mydła, olejowego. 4

Małe ilości; skóry'/śmiało można bielić; żą ’ pó? ■ 
mocą wody utleńkniej, 00 trwa tylko kńka' 
godzm. E,

zżycia 1
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PRZEDŚWIĄTECZNE REFLEKSJE,

Wkraczamy obecnie w sezon świąt Bożego 
Narodzenia. Cechą charakterystyczną tego ok
resu są prowadzone na szeroką skalą przygo
towania i  uzupełnienia w domowych spiżar
niach. Skrzętne gospodynie gromadzą trady
cyjne delicje, aby było Czym domowników i 

, gości uraczyć...
Do takich tradycyjnych potraw wigilijnych 

należy bezspornie ryba. Aby jednak zachowa
nie tradycji nie było sprzeczne z prawem, 
przypominamy obowiązującą ustawą o rybołó- 
stwie z dnia 7. 3. 1932 r,.

W myśl te j ustawy cały obszar wodny wo-- 
jewództwa, w tym wypadku wyrocławskiego, 
jest podzielony na obszary rybackie, w któ
rych uprawnieni do wykonywania rybołóstwa 
są wyłącznie tylko dzierżawcy i  poddzierżaw
cy, posiadający umową dzierżawną, zatwier
dzoną prząz powiatowe władze administracji 
.ogólnej. Prócz tego uprawnionych do rybo- 
łówstwa obowiązuje szereg przepisów, mają
cych ng celu racjonalną gospodarką tym ł»Q- 

' gactwem naszych wód, jakimi są ryby.

w in ie  właścicielem cukierkowej loterii i  by
walcy placu Grunwaldzkiego niejednokrotnie 
słyszeli jego donośny glos: — „Czarna wy
grywa, biała przegrywa", — zachwalający 
właściwości loterii: Oczywiście zyski-jakie
stąd czerpał, niekontrolowane przez żaden 
urząd pozwalały na prowadzenie beztroskiego 
życia. Zainteresowane tym władze pociągnęły 
Miszczyka do odpowiedzialności.

V  toku przeprowadzonego dochodzenia u- 
stalono, że Miszczyk zmieniał kilkakrotnie 
miejsce zamieszkania, co według jego- tłuma
czenia było, skutkiem intensywnych poszuki
wań pracy. Sąd nie dał mu jednak wiary,, 
udowodniono bowiem, że Miszczyk zajmował 
się nałogowo włóczęgostwem, oddawna zdra
dzając wstręt do pracy fizycznej.

WYKRYCIE ZŁODZIEJA
W dniu K . 10 została popełniona kradzież 

na sakodę Bielawskiego Czesława zsm. we 
Wrocławiu/ad. Rzeźnicza. 28.

czasem poszkodowany zgłosił na tutejszym 
Wydziale Śledczym Woj. Kom. MO, Że skłon
ny jest wynagrodzić Brygadą śledczą, którOj 
uda Się wykryć złodzieja.

Złodziej został istotnie w przeciągu 2 dni 
wykryty-na terenie Gdańska. Wrocławska bry
gadą śledcza otrzymała więcc.tytńłem nagrody 
10.000 zł.
POSTRACH WROCŁAWSKICH SKLEPÓW 

ZABITY
W dniu 23 hm, w godzinach popołudniowych 

został zastrzelony- przez funkcjonariusza MO 
znany na bruku wrocławskim bandyta, które
go specjalnością było obrabowywania sklepów 
przy użyciu b ro n i

Bandytę wskazał patrolującemu milicjanto
wi pracownik f-my Złotogórski przy ul. Oław
skiej 4, gdzie przed kilkoma dniami dokona
no' kradzieży kilku Cennych kuponów materia
łów ubraniowych.

Interweniujący milicjant zastał bandytę w 
sklepie przy Rynku pod nr. 15 kupującego 

.tam dodatki krawieckie. W trakcie legitymo
wania doszło do obustronnej , wymiany strza
łów, w rezultacie których bandyta celując do 
milicjanta, ranił w rękę obecnego przy tym 
pracownika feny Złotogórski, sam jednak zo
stał zabity przez milicjanta.

Po przeprowadzeniu oględzin lekarskich 
przez komisją sądowo lekarską i  zdjęciu od-

ZAGINĘŁA,
V CZY POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO..

Dnia 21 bm. wyszła z domu przy nlicy Ma
rli Curie-Skłodowskiej 83 i  dotychczas nie 
powróciła Babisz Janina ar. 12. 2. 1921 r. w 
Skoczowie. Rysopis zaginionej: wzrost 168 cmi, 
ciemna blondynka, nos prosty, oczy niebieskie.

, -Ubrana była w płaszcz zimowy, czarny, bez koł
nierza, buty sportowe również czarne, poń
czochy jedwabne, w swetrze Zimowym i  rę
kawiczkach czarno •• białych.
. Według zeznań współlokatorów domu Ba
bisz zdradzała ostatnio stan. silnego przygnę
bienia, wywołany warunkami domowymi. Na. 
tej też podstawie istnieje przypuszczenie, że 
Babisz w stanie silnej depresji psychicznej/ po
pełniła samobójstwo,

Zawiadomione władze MO przystąpiły do . cisków daktyloskopijnycb, zwłoki bandyty prze- 
energicznej akcji, zmierzającej do wykrycia I wieziono do prosektorium Wszystkich Świętych 
sprawcy, o  którym nie wiele wiedziano. Tym i we Wrocławiu.

„CZARNA WYGRYWA,
'  BIAŁA PRZEGRYWA;.."

Dolnośląska delegatura Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami -we Wrocławiu skie
rowała Miszczyka Władysława na okres trzech 
miesięcy do Obozu Pracy Przymusowej.

Miszczyk swego czasu był majstrem a jednó-

10 proc. żywego inwentarza 
dla Spółdz. Osadn. Parcel.
WROCŁAW (ZAP). — Bada Główna Osa

dnictwa Spółdzielczo - Parcolacyjnego podała 
do wiadomości, że w wyniku porozumienia 
Min. Ziem Odzyskanych z Min. Rolnictwu 

,, i  Reform Rolnych 10°/o inwentarza żywego 
otrzymanego z TJNRRA ma byó przydzielone 
Spółdzielniom Osadniczym i  grapom pareela- 
cyjnym, Przekazywanie inwentarza odbywać 
się będzie za pośrednictwem Zarządu Pań
stwowych Nieruchomości Ziemskich. 

x Specjalne piemo skierowane do Wojewódz
tw a Inspektorów Rad Społecznych Parcela- 
cyjno-Osadniczych zaleca uwadze Inspektorów 
interesy spółdzielni przy przekazywaniu i  roz
dziale inwentarza. Z naciskiem- zwraca się 
uwagę n a  to, by m ateriał przydzielony pod 
Względem ilościowym i  jakościowym tra f ił do 

, Odbiorców w stanie jak  najlepszym.

Dzisiejsze imprezy sportowe
Dom k u ltu ry , ul. K ołłątaja (na wprost 

Dworca Głównego), dojazd tramwajem N r 2 
.1 10, godzina 12 —- mecz bokserski Slavia 
.(Buda Śląska) — RKS Pafawag.
. Boisko IK S, Aleja Olimpijska, dojazd tram- 

. wajem n r 9, godzina 14 — mecz p iłki nożnej 
o mistrzostwo klasy A: CPN Q$z — IKS.

Szofer-m echanik

K O N K U R S
S p ó łdzielnia  S p o żyw c ó w  P ra c o w n ik ó w  U rzędu W ojewódzkiego
„ODRO DZ EN IE " we W rocław iu, ul. Emilii Plater Nr 18 

ogłasza niniejszym konkurs na' stanowisko 
Kierownika handlowego

Warunki wymagane: przynajmniej kilkuletnia praktyka handlowa na samodzielnym 
stanowisku, obywatelstwo polskie, świadectwo moralności, referencje pisemne.

Podanie z życiorysem własnoręcznie napisanym z odpisami dokumentów należy przy 
słać pod adresom Zarządu Spółdzielni w terminie do dnia 1- grudnia 1946 roku, 
f Uposażenie do indywidualnego omówienia.

Podania nieuwzgłędnione pozostaną bez odpowiedzi.
UW

O G Ł O S Z E N I E
Delegatura Ministerstwa Przemysłu zwraca się z prośbą do Spo

łeczeństwa o pomoc w odnajdywaniu maszyn i remanentów przemy
słowych. /

Ktokolwiek posiada wiadomość o maszynach, urządzeniach fa
brycznych f lub remanentach przemysłowych porzuconych, nieza
bezpieczonych lub nieprawnie zabranych przez osoby prywatne lub 
instytucje/fest proszony o zgłoszenie o tym do Delegatury Min. Prze
mysłu. /

Zgłoszenia należy przesłać z podaniem imienia, i nazwiska wzgl. 
osobiście pód adresem:

| Delegatura Ministerstwa Przemyślu w Jeleniej Górze, 3 Maja 18 
Oddział Delegatury Min. Przem. Wrocław, Plac Teatralny 2 <
. J „ „ „ Wałbrzych, Mickiewicza f6

" i , , ' '  m n " * Zielona Góra, Stalina 35 1
Za przyczynienie się do znalezienia i zabezpieczenia wyżej wy- 

mienionych obiektów jest przewidziana specjalna p r e m i a .
DELEGATURA MINISTERSTWA PRZEMYSŁU 

na Dolny Śląsk 
(Janicki, Stefan)

OGŁOSZENIE

tylko z kilkuletnią praktyką) trze
źwy, uczciwy i pracowity, potrzebny 
za dobrem wynagrodzeniem. Oferty; 
z krótkim życiorysem do admini
s tracji gazety nr 3 (44)

.. O ddział A prow izacji i H a n d lu  Z arządu  M iejskiego p odaje  do W iblteznef w la- 
domości, wobec n iep o b ra n ia  przez adm in is tra to ró w  dom ów k a r t  w ym iennych „W “ 
w p rzep isanym  g łów nym  term in ie , tj. do 12 listo p a d a za m iesiąc grudzień , ad m i
n is tra to rz y  domów w in n i. sią zgłosić do Urzędów- Obwodow ych po odbiór k a r t  „W “ 
w dn iu  25 listo p a d a b r.
. /  Po ty m  te rm in ie  Żadne k a r ty  W ym ienne up ra w n io n y jp  do o trzy m a n ia  k a r t  w 

g łów nym  rozdziale więcej w ydaw ane n ie  będą.
[ K arty  w ym ienne pobrane w d n iu  25 listo p a d a 1946 r . n a leży  w ym ienić zgod

nie z poprzedn im  obwieszczeniem , n a  k a rty  rzeczyw iste i te  o sta tn ie  na ty ch m iast 
za re jes tro w ać w  p u n k ta c h  rozdzielczych-w  dniach*26, 27, 28 i 29 listo p a d a  1946 r. 
7 W  -stosunku d o  ad m in is tra to ró w  domów,- k tórzy  sw ych obow iązków  w  m yśl 
Ogłoszenia zaniedba ją  zlekcew ażą będ ą  w yciągnięte konsekw encje, w. trybie; p rze
pisów adm in is tracy jn y ch .

Za Prezydenta Miasta 
(—) Jóżwiak Piotr,

Kierownik Oddziału Aprow. i  Handlu

Zmiana taryfy ulgowej pracowniczej tramwajowej C
Podaje się do „wiadomości, że zgodnie z uchwałą Prezydium Miejskiej Rady Narodowej zniesione zostają z dniem 1 grudnia-br.

' jń łety  - bloczkowe (abonament 16, 25, 50 i  100-płzejazdowy). Dla pracowników, którzy mają prawo korzystania z tramwajowej taryfy 
- ulgowej pracowniczej C, wprowadza się z dniem 1 grudnia ulgowe karty  miesięczne imienne (z fotografią) do dowolnej ilości prze

jazdów w ciągu całego dnia na wszystkich liniach tramwajowych w cenie zł 200.—. I i  S i  F : i ? -
.- • Posiadający ulgową kartę miesięczną tramwajową korzystają przy prze jeżdżąc autobusami z ulgowąj ta ry fy  autobusowej - B 

.{(50«/o ceny biletu autobusowej taryfy  normalnej).  ̂ -7 ; . ■...
'' K »rty mieśi^clne z wykupionym znaczkiem na określony miesiąc są ważne w ciągtt trzech dni następnego miesiąca.

Ulgowe kaTty mieśięczme sprzedawane będą na podstawie dotychczasowych, p-rzestemplowanych kart uprawniających.
K arty  miesięczne, bilbty abonamentowe szkolne oraz rodzinne 25-cio przejazdowe sprzedawane będą od 25 go każdego miesiąca 

w ciągu pierwszych 10-ciu dni w czasie ód god-z. 9—18 bez przerwy — . nie wyłączając niedziel — w naslępujscyiifh miejscach: . , i
g  1. W Zarządzie Miasta, Pi. Wolności, parter, pokój 90 a. , . . . . - ,  ;

‘ 2. W .Wydziale' Budowlanym Zarządu Miejskiego, pl. Solny, parter 
8. W wagonie tramwajowym usławionymijuSzy pŁ Staszica 
4. W Zajezdni Tramwajowej ńa Sępolnie ;•

' 5. W budynku Administracji Zakładów Komunalnych m. Wrocławia przyu n l  Krętej ńr. 25
m •- 6. W Wydziale Finansowym Zakładów Komunalnych m. Wrocławia przy ul. Łokietka nr 9 I  p.

Sprzedaż w terminie późniejszym jedynie w budynku administracyjnym Zakładów Komun, przy Ul. K rętej 25 w czasie od\g—15-tej 
/Uwaga: Pracownikom, którzy do 1 grudnia nie zdążą wykupić ulgowych kart miesięcznych, sprzedawane będą przez kondnk 

torów w ciągu pierwszych 5-eiu dni grudnia ulgowe bilety w ęeńie $ zł za okazaniem karty uprawniającej. .
• - Z  dniem 6 grudnia uprawniać będą do korzystania z przejazdów ulgowych wyłącznie ulg-owe karty  miesięczne. 493 kr

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych 
, m. Wrocławia

A K A D EM IA
W SETNĄ ROCZNICĘ 

URODZIN SIENKIEWICZA I  PRUSA

Dnia 24 listopada br. odbędzie się uroczysta 
akademia ku czci setnej rocznicy urodzin 
/Henryka Sienkiewicza i Bolesława Prusa. 
Ąkadbmia odbędzie się w sali Domu Kultury 
przy ulicyJKóHątaja n r 32 (dojazd tram wa
jem nr. 2 i  .10) o godz.. 16-tej.,

Program: Słowo wstępne wygłosi prof„ dr 
Tadeusz Mikulski. Odczytanie fragmentów 
z powieści Prusa i  Sienkiewicza — lektor wy
mowy Halina Dzjoduszyeka.

Inscenizacja fragmentów z noweli Sienkie
wicza „Bartek Zwycięzca" i z powieścdfePrusa 
,Dzieci“ w wykonaniu absolwentów kursu re

żyserskiego. Kom itet Organizacyjny zaprasza 
społeczeństwo miasta Wrocławia do wzięcia 
udziału w Akademii.

Wstęp wólnyi

‘Repertuar Mu

„WARSZAWA" (UL Fredry 16) wyświetla 
fjiłm produkcji polskiej „Za zasłoną". Dla i 
młodzieży do la t 18 niedozwolony. 

„P I0 N ’ 1R“  — film  prod. radzieckiej „Ma. 
skarada".

„ŚLĄSK" wyświetla film  najnowszej fran
cuskiej produkcji p t. „Ulica złoczyńców", 

Dla młodzieży do la t 18 wzbroniony! 
„POLONIA" zawiadamia, iż z dniem 11 U  ] 
i br. wyświetla film produkcji polskiej pt. i 

„Za zasłoną".
„TĘCZA" wyświetla film nowej produkcji j 
angielskiej pi. „Jeden z naszych samolotów 

zaginął". Początek seansów: 15, 17, 19, 
Początki seansów o godz. 15, 17 i  U, 1 

w niedzielę i święta o godz. 13, 15, 17 i  19, j 
Oprasza się publiczność o punktualne ] 

przychodzenie na seanse. ,

KOMUNIKAT URZĘDOWY
Z arząd  M iejski O ddział A prow izacji i H a n d lu  m . W ro c ław ia  za w iad a m ia . Że 

począwszy od dnia, 25 listopada 1946 r. p rz y stę p u je  do w y d a w a n ia  k a r t  odzie
żow ych upraw n io n y m  posiadaczom  k a r t  I  k a r t ,  k tó rzy  rozpoczął] p ra ce  we W ro
cław iu  -w okresie  od k ońca  m a ja  do końca w rześn ia  br., poprzedn io  n ie  praco
w a li, an i n a  tere n ie  W rocław ia , a n i też w  in n y ch  dzie ln icach  P o lsk i i d o tąd  k a r t  
odzieżowych n ie  o trzym ali., •

Z a  każdy n ie  przep racow any  m iesiąc  z p e łn e j k a r ty  rocznej zo stan ie  wycięte 
up raw nionem u po  14 punktów .

K arty  -odzieżowe w in n y  być  p o b ran e  p rzez  p racodaw ców  w  obw odach  w 
k tó ry ch  z z a sad y -p o b ie ran e  s ą  k a r ty  żyw nościow e po złożeniu w ykazu  w dwóch 
egzem plarzach, z uw idocznieniem , d a ty  p rz y ję c ia  do p ra cy  i  d a ty  zam eldow ania 
we W rocław iu .

K arty  odzieżdwe należy  pobrać  n ajp ó źn ie j do  k o ń ca  bm . n a ty c h m ia st zareje
strow ać w Pow szechnej S półdzielni n a  tow ary  tek s ty ln e  i obuw ie, w zględnie w 
firm ie  „R ata" ty lko  n a  obuw ie. T ow ary  te k sty ln e  w inny  być p o b ra n e  do 15-go 
g ru d n ia  1946 r.

O rozdziale k a r t  odzieżowych d la  up raw n io n y ch , k tó rzy  n ab y li p ra w a  od 1-go 
październ ika  1946 r. n a s tą p i  oddzielne zaw iadom ienie.

Za Prezydenta Miasta 1 • 
(—) Jóżwiak Piotr,

Kierownik Oddziała Aprow. I Handlu

OGŁOSZENIE
Do „Naprzodu Dolnośląskiego" i innych czasopism w całym krajn, 
przyjmuje CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAMY Sp. Wyd 

„Wie d z a " o d d z ia ł  we Wr o c ł a w iu , ui. wierzbowa 30 
, oraz Agentury:

WB WROCŁAWIU:
Księgarnia Spółdzielni Wydawniczej „W iedza", Rynek 14 
Kiosk gazetowy N r L  Rynek, naprzeciw ul. Oląwskiej 

- Kloak gazetowy N r 2. Rynek, róg pL Solnego 
Kiosk gazetowy N r 3. u l  Krupnicza Tóg Podwala świdnickiego
Kiosk gazetowy Nr 4. PL 1-go M aja róg Podwala Mikołajskiego
Kiosk gazetowy N r . 5. uL świdnicka przy Teatrze Miejskim
Kiosk gazetowy N r 6. PL przy Dworcu Głównym
Kiosk gazetowy Nt 7. PL PCścśuszki 
Kiosk gazetowy N r 8. róg Kościuszki i  Pułaskiego 
Kiosk gazetowy N r 9. przy Dworcu Odra róg Pomorskiej 
Kiosk gazetowy Nt 10. > ul.' Stalina róg Poniatowskiego 
Kiosk* gazetowy N r 11. ul. S talina róg Pomorskiej 
Kiosk gazetowy N r 12. uL Grabiszyńska (Państw. Fabryka Obrabiarek 
Kiosk gazetowy N r 13. Karłowice, uL Kasprowicza róg Boyu Żeleńskiego 
Kiosk gazetowy Nr 14. uL Curie-Skłodowskiej róg pL Grunwaldzkiego 
Kiosk gazetowy N r 15. uL Traugutta 
Kiosk gazetowy N r 16. pL Wojewódzki 
Kiosk gazetowy N r 17. pL Wojewódzki 
Kiosk gazetowy N r 18. Oporowo, uL Wrocławska 
Kiosk gazetowy N t 19. uL Mikołaja 
Kiosk gazetowy N r 20. Gmach Dyrekcji Kolejowej 
Kiosk gazetowy N r 21. pL Staszica róg uL św. Wincentego 
Kiosk gazetowy N r 22. pl. Strzelecki 
Kiosk gazetowy N r 23. ul. Pomorska
Kiosk gazetowy N r 24.. Podwale świdnickie (u wejścia do Zarządu Miejskiego); 
Kiosk gazetowy Nr-25. nL Sucha
Kiosk gazetowy N r 26, ul. Poniatowskiego (naprzeciw Oleśnickiej)
Kiosk gsfcetowy Nr 27. pl. Strzelecki
Kiosk gazetowy N r 28. uL Nowowiejska róg Prasa
Kiosk gazetowy N r 80. nl. Stalina (za browarem)

ZAMIEJSCOWE:
Wałbrzych — Księg, 8półdz. Wydawn. „Wiedza", u l  8-go Maja 4
Wałbrzych — Księg. Spółdz. Wydawn. „W iedza", u l  Gdańska 5
Wałbrzych — Kiosk gazetowy, Rynek
Wałbrzych — Kiosk gazetowy, u l  1-go Maja
Świdnicą — Księg. Spółdz. Wydawn; „Wiedza", Rynek
Krzyżatka — Księg. Spółdz. Wydawn. „W iedza", u l  Rynkowa
Wieniec Zdrój — Dom Zdrojowy (Księgarnia)

G<ira -  Łsieg- Spółdz. Wydawn. „W iedza", n l  Kolejowa (gmach Hotóln 
'  - Europę jakiego)

K l n o j ł a s r
Ogrodowa 67

Wyświetla od poniedziałku 
dnia 25.xi, br. nim 
produkcji francuskiej 
pod tytułem

„ROMANS PAJACA"
D o k o ń c ze n ie  film u  Ulica z ło c zy ń c ó w

S Ł O D Y  C Z
W rocław ul. Ruska 4

P o l f i C a *  ?uk.r^ ' czekolady, irysy, andruły 
w  ■ * i wina krajowych fabryk

Wybór wielki, ceny niskie

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po  10 Zł - za wyiaz Poszukiwania rodzin i pracy po 5 z l. reklamowe 15 z l  W tekście 25 zł.. tłustym drukiem 100*/, w  __ __________________  . .  _ ,
krotnych ogłoszeniach -  rabat. Nekrologi 1 urzędowe -  15°/. rabatu. Za terminowy drak . n Ł S J . ń i rn d n n 1.,?nT Ch *wł<te<anYcl> drożej. P iły  wielo- 

- ~  Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „W iedza" we Wrociawiu, ul. Wierzbowa 30. * oapow,a®a- ś '  ) ł ^

Redaktori Mgi Bronisław Winnicki ~*v
Wydawca Spółdzielnia W ydawn, „W ledta*


